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Irena Gerlip
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Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

Mobilny Protetyk Słuchu
ZAMÓW WIZYTĘ DOMOWĄ

www.fonmed.pl • fonmed@o2.pl

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

RADCA PRAWNY
Aleksandra Burchart-Miller

Tel.: 535 010 344

SPRAWY ROZWODOWE

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 
602 511 623
604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os.  Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

te l .  532  110  044

K A N C E L A R I A
A D W O K A C K A

Natasza Sienkiewicz-Zarówna

67-100 Nowa Sól, ul. Długa 4A/20

T e l .  6 0 6  5 9 9  6 7 8

P E L L E T  O L I M P
P E L L E T  L A W A

6 0 1  9 6 2  7 9 6

Fizjoterapia uroginekologiczna
www.fizjoterapia-chodziak.com.pl

Tel. 600 245 831

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

Tydzień od zaginięcia Stanisławy Pałko
Co się z nią stało?
- Sprawę traktujemy wielowątkowo. Przeczesujemy okoliczne lasy i akweny wodne, ale też spraw-

dzamy monitoring ze sklepów i prosimy o pomoc kierowców i rowerzystów, którzy w dniu zaginięcia 
pani Stanisławy przejeżdżali tą okolicą - mówi mł. asp. Renata Dąbrowicz-Kozłowska z nowosolskiej 
policji

Czytaj str. 7

Odra w śmieciach
- Jak przychodzicie z workiem z jedzeniem nad Odrę, to wróćcie z tym workiem i wyrzućcie śmieci do 
kosza – apeluje Andrzej Dela, społecznik, miłośnik Odry. Bo widoki jak te na zdjęciach, które publiku-

jemy, są przerażające

Świą tecznekonkursy :wygra j  lego,zdobądź  choinkę!str. 2

Pandemia:
wzrost zakażeń

w powiecie
Czyt. str. 6
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Do wygrania  k locki  lego!
Z okazji zbliżających się mikołajek „Tygodnik 

Krąg” ma dla swoich Czytelników paczkę kloc-

ków lego od firmy Piotruś Pan. Żeby ją zdobyć, 
należy dostarczyć do redakcji prawidłowo wy-

pełnione kupony, które będą drukowane w tym 
i kolejnym numerze. Zwycięzcą zostanie osoba, 
która do 27 listopada przyniesie ich najwięcej.

ul. Konstytucji 3 Maja 3

Zapraszamy
Pn. - pt. 8.00 - 18.00, sb. 9.00 - 15.00

Nowa Sól, ul. Zielonogórska 1A

Telefon: 505 097 270

Choinki świąteczne • Stojaki metalowe

Zamówienia hurtowe:
Zniżka już 10% od 10 szt. oraz aż 20% od 30 szt.

Polska firma ogrodnicza AGROPOL 

> Jodła do 150 cm – 60 zł

> Jodła do 210 cm – 90 zł

> Jodła do 270 cm – 120 zł

> Wyższe według ustaleń

W sprzedaży również:
> drzewa i krzewy owocowe,
> dolomit, obornik, kora, torf,
> agrowłóknina, folia, plandeki,
> słonecznik i kule dla ptaków.

Święta  n iech pachną choinką!
Stało się już tradycją, że „Tygodnik Krąg” pod koniec roku rozdaje choinki od firmy Agropol. 
Do rozdania mamy jeszcze 36 choinkek. Co tydzień aż do 15 grudnia będziemy drukować kupony kon-

kursowe. 

W każdym numerze do wygrania jest sześć choinek. W ciągu całego konkursu jedna osoba może wygrać 
tylko raz.

Sześciu naszych Czytelników, którzy jako pierwsi w danym tygodniu dostarczą prawidłowo wypełniony 
kupon do redakcji „TK” (ul. Parafialna 2b), dostaną od nas choinkę! 

Zachęcamy do udziału w konkursie.

…………....………..........………………….

Im ię  i  nazwisko

…………....………..........………………….

Numer  te le fonu

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się 
na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni 
po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz 
w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.

Czytelny podpis osoby pełnoletniej: ...............................................................................

K U P O N  K O N K U R S O W Y  n r  2

…………....………..........………………….

Im ię  i  nazwisko

…………....………..........………………….

Numer  te le fonu

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się 
na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni 
po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz 
w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.

Czytelny podpis osoby pełnoletniej: ...............................................................................

K U P O N  K O N K U R S O W Y  n r  2

Kochanym rodzicom

A l e k s a n d r z e  i  J a n o w i
D ą b r o w s k i m

z okazji  62. rocznicy ślubu

zdrowia,  szczęścia

i  wszelkiej  pomyślności

życzą córki z rodzinami

Oni wygrali choinki!Szczęśliwcami, którzy wygrali choinki w konkursie „Tygodni-ka Krąg” i Agropolu z numeru 46, są: Aniela Mamoń, Anna Se-

dova, Tomasz Buszta, Edyta Złotowska, Krzysztof Olik, Ka-

tarzyna Czekaj.Choinki będzie można odbierać w siedzibie firmy przy ul. Zie-lonogórskiej 1a od 14 grudnia po okazaniu dowodu osobistego i tej gazety z wynikami.
(red)

Z a p r a s z a m y  d o  z a k u p u  e - w y d a n i a
T y g o d n i k a  K R Ą G  n a  w w w . e p r a s a . p l
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Pani Agacie Dziwocie
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Męża
składają Dyrekcja i Pracownicy

Wielospecjalistycznego Szpitala SP ZOZ w Nowej Soli

„Wieczność przed nami i wieczność za nami, 
A dla nas chwila między wiecznościami”

Jan Sztaudynger
W dniu 5 listopada 2020 roku

odeszła nasza Kochana Mama i Żona

Śp. Stenia Nowak
Wszystkim, którym była bliska, serdecznie dziękujemy. 

Niech pozostanie w Waszych sercach na zawsze.
Pogrążeni w smutku

mąż Kaziu oraz dzieci: Rafał, Błażej i Agata

Pani Joannie Strap
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Męża
składają Dyrekcja i Pracownicy

Wielospecjalistycznego Szpitala SP ZOZ w Nowej Soli

Serdeczne wyrazy współczucia
Panu Błażejowi Nowakowi

z powodu śmierci

Mamy
składają Rada Rodziców, Dyrekcja i  Pracownic y

SP nr 1  w Nowej Soli

Łącząc się w żałobie i smutku składamy wyrazy współczucia 
naszej koleżance Agacie Dziwocie

z powodu śmierci

Męża
Przyjaciele oraz współpracownic y

z Wielospecjalistycznego Szpitala SP ZOZ w Nowej Soli
Pani Wiesławie Pruskiej

wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Ojca
składają Dyrekcja i Pracownicy

Wielospecjalistycznego Szpitala SP ZOZ w Nowej Soli

Koronapomoc dla bezdomnych, odsłona druga. Dołączycie do akcji?
 Jedna maszynka, jeden dezodorant, jedne skarpety – tym wspomóżcie podopiecznych nowosolskiej noclegowni w ramach akcji, 
którą realizujemy z nowosolską społeczniczką Bogumiłą Brykalską 

Wiosną, dokładnie 14 kwiet-nia, kiedy jest obchodzone nie-formalne święto – Dzień Ludzi Bezdomnych, także z Bogumiłą Brykalską, ale i wieloma ludź-mi dobrej woli, zrealizowaliśmy zbiórkę kołder i słodyczy dla no-wosolskich bezdomnych. Dzię-ki Waszym otwartym sercom mogliśmy pospieszyć z pomocą bezdomnym z ul. Topolowej. Teraz prosimy o powtórkę.   Wpis informujący o szybkiej, tygodniowej akcji, w sobotę, w przededniu Światowego Dnia Ubogich, opublikowała w me-diach społecznościowych B. Brykalska. „W tym roku zrobiliśmy już jedną akcję dla podopiecznych tej placówki. Wyszła pięknie. Ale tam są jeszcze potrzeby. Na dzień dzisiejszy potrzebne są takie zwyczajne, proste rzeczy. Maszynki do golenia, dezodo-ranty, mydło, może krem do go-lenia czy szczoteczka do zębów. 

I ciepła bielizna” – napisała no-wosolska społeczniczka. „Wiesz, nie musisz kupić tego wszystkiego. Wystarczy jedna rzecz, ważne, żeby nas było w tej akcji dużo. Patronat nad akcją obejmuje <<Tygodnik Krąg>>”  – czytamy w dalszej części wpi-

su społeczniczki. Redakcja będzie miejscem zbiórki. Można nas odwiedzać od godziny 8.00 do 16.00. Co ważne, w tych trudnych, pandemicznych czasach pamię-tajmy o zachowaniu obowiązu-jących zasad sanitarnych. To 

ważne, żebyśmy w trakcie prze-kazywania darów nawzajem się chronili.  „To co, dołączycie?” - pyta Brykalska. I dodaje: „Jedna ma-szynka, jeden dezodorant, jed-ne skarpety. Do piątku, wtedy właśnie zawieziemy wszystko do noclegowni. Tak niewiele im potrzeba. Ja oczywiście co trze-ba też odbiorę, to drobne rze-czy, na rower się zmieszczą” – dodaje inicjatorka akcji. Te słowa można powiązać ze słowami Brata Alberta, patro-na noclegowni, który znaczną część swojego życia poświę-cił pomocy bezdomnym. Mó-wił tak: „Każdemu głodnemu 

dać jeść, bezdomnemu miejsce, a nagiemu odzież. Jak nie moż-na dużo, to mało. To najważniej-sza sentencja, która przyświeca działalności przytulisk i nocle-gowni im. Brata Alberta. Kilka tygodni temu, pisząc o podopiecznych Towarzystwa wspomnieliśmy o 11. przykaza-niu: Nie bądź obojętny na bied-nych, głodnych. Gorąco zachęca-my do jego urzeczywistnienia. Ci z was, którzy nie zdążą dotrzeć do nas do 16.00, mogą udać się do Drabinkowa Małgo-rzaty i Henryka Domereckich przy ul. Moniuszki 12. Sklep jest czynny do godziny 18.00. 
Mariusz Pojnar 

Bogumiła Brykalska zachęca do wzięcia udziału w akcji

„Umarłych wieczność trwa, dokąd pamięcią im się płaci”
Wisława Szymborska

Wyrazy współczucia
dla kol. Krzysztofa Białas-Heltowskiego

z powodu śmierci

Matki
składają Dyrekcja i Pracownicy

Szkoły Podstawowej nr 5 w Nowej Soli.
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MATERIAŁ INFORMACYJNY MINISTERSTWA ZDROWIA

Prawie 3 tysiące tabletek ecstasy
przechwycone przez nowosolskich policjantów
Bez uprawnień, po kielichu, za to z narkotykami w samochodzie – tak podróżował mieszkaniec powiatu wschowskiego, które-

go zatrzymała policja 

W piątek 6 listopada oko-ło godziny 13.00 nowosolscy funkcjonariusze zatrzymali do kontroli drogowej seata. Kie-rującym okazał się 50-letni 
mieszkaniec powiatu wschow-skiego. Oświadczył policjan-tom, że nie posiada uprawnień do kierowania. Po sprawdzeniu w policyjnych systemach in-

formatycznych okazało się, że ma czynny zakaz prowadzenia wszelkich pojazdów mecha-nicznych. - Mężczyzna był mocno zde-nerwowany, trzęsły mu się ręce, wyczuwalna była silna woń alkoholu. Wynik bada-nia wykazał ponad 1,5 promi-la. W pojeździe panował rów-nież charakterystyczny zapach marihuany – mówi o okolicz-nościach kontroli drogowej młodsza aspirant Renata Dą-browicz–Kozłowska, oficer prasowy Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.W  trakcie czynności funk-cjonariusze ujawnili ponad 0,5 kilograma suszu oraz prawie 3 tysiące tabletek ecstasy. Skuteczne działania nowo-solskich stróżów prawa pozwo-liły w tej sprawie zatrzymać trzy osoby. Wszyscy usłyszeli już zarzuty. - Wobec sprawcy, u którego zostały ujawnione ta-bletki ecstasy, na wniosek pro-

kuratora sąd zastosował tym-czasowy areszt – dodaje mł. Asp. Dąbrowicz-Kozłowska. Zebrany materiał dowodowy pozwolił na sformułowanie aż pięciu zarzutów. Grozi mu nawet do 10 lat wię-zienia. 

Jak informuje policja, w tej sprawie ciągle pojawiają się nowe wątki, ujawniane są ko-lejne dowody. Teraz muszą zo-stać wnikliwie zbadane przez nowosolską policję pod nadzo-rem prokuratury.
Mariusz Pojnar 

Spora ilość tabletek ecstasy nie trafi do obrotu

Policjanci przechwycili także ponad pół kilograma suszu marihuany

eprasa.pl ba13126643
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MATERIAŁ INFORMACYJNY MINISTERSTWA ZDROWIA

Do wynajęcia lokal 35m2
na biuro, kancelarię, usługi itp. 

w  N o w e j  S o l i ,
ul. Piłsudskiego - ścisłe centrum

media ,  k l imatyzac ja
T e l .  6 0 6  3 7 0  2 5 2

Strażacy z koronawirusem
- Na dziś jako komenda powiatowa zapewniamy wymaganą liczbę strażaków na służbie, czyli gotowość operacyjna jest zacho-

wana i w żaden sposób niezaburzona – zapewnia st. kpt. Tomasz Duber, komendant Państwowej Straży Pożarnej w Nowej Soli

Dwójka strażaków zakażonych koronawirusem przebywa w izo-lacji. Ten ubytek kadrowy w ża-den sposób nie zdezorganizował pracy jednostki, w której już dużo wcześniej wprowadzono działa-nia prewencyjne na wypadek wy-stąpienia objawów choroby u któ-regoś z pracowników jednostki.- Mając do dyspozycji 40 stra-żaków podzieliliśmy ich na cztery zmiany służbowe. Dwie zmiany pracują przez osiem dni w syste-mie 24 godziny służby i 24 godzi-ny odpoczynku. Po nich do służby wchodzą dwie następne zmia-ny, które pracują w tym samym systemie. To pozwala na to, że w przypadku zakażenia jednej ze zmian pozostałe są do dyspozycji i mogą przejąć obowiązki tej, któ-ra musi być izolowana – tłumaczy st. kpt. Tomasz Duber, komendant powiatowej komendy Państwo-wej Straży Pożarnej w Nowej Soli.Do tej pory strażakom udawało się nie wpuszczać wirusa do jed-nostki. Ale COVID wszedł do stra-ży kuchennymi drzwiami...W komendzie pracują też stra-

żacy, którzy są jednocześnie ra-townikami medycznymi pracują-cymi w pogotowiu ratunkowym nowosolskiego szpitala. Jeden z nich w czasie pracy w pogoto-wiu miał kontakt z innym ratow-nikiem z koronawirusem. I zacho-rował. 

Cała zmiana służbowa była od niego odizolowana.A drugi ze strażaków, który też najprawdopodobniej zachorował mając kontakt z osobą zakażo-ną w pogotowiu, rozpoczął służ-bę we wtorek 10 listopada o 8.00. Wieczorem, ok. 21.00, podczas 

kolacji w jednostce, zorientował się, że stracił węch i smak. W trybie pilnym zrobiono mu test. Wynik był pozy-tywny. Od razu tra-fił do izolatorium. Odsepa rowa no także pozostałych strażaków, jednost-ka została wyłączo-na z podziału bo-jowego.   Na kilka godzin zapewnienie ochrony przeciw-pożarowej spoczę-ło na zaalarmowa-nych jednostkach Ochotniczej Stra-ży Pożarnej, które były w ciągłej dys-pozycji.- Strażaków, którzy mieli kon-takt z zakażonym, wysłaliśmy do kwarantanny. Część nie chcia-ła wracać do swoich rodzin, więc dogadali się, gdzie tę kwarantan-nę odbędą, żeby nie narażać bli-skich – mówi komendant Duber.

Jeszcze 10 listopada wieczorem wprowadzono całą procedurę polegającą na dezynfekcji sprzę-tu, powierzchni i pomieszczeń, w których tamtego dnia przeby-wali strażacy. W środę rano de-zynfekcja została zakończona. O godz. 5.00 nowi strażacy mogli zacząć pracę w normalnym cy-klu.Jak tłumaczy komendant Duber, wyłączenie jednostki na kilka go-dzin nie jest i nie było powodem do niepokoju: - Zwłaszcza że, tak jak wspomniałem, w pełnej goto-wości były jednostki OSP. Zapew-niam, że system bezpieczeństwa pożarowego ani na chwilę nie zo-stał zachwiany na terenie powia-tu nowosolskiego.
Mariusz Pojnar Zaistniała sytuacja nie zdezorganizowała pracy jednostki
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Z a t r u d n i m y
pracowników do:
• odlewania,
• laminowania,
• czyszczenia,
• pakowania i ręcznego 
zdobienia figur
Zgłoszenia: Nowa Sól

u l .  G łogowska  75
lub tel.: 68 387 45 98

Adres:ul. 1-go Maja 3067-100 Nowa Sól
Informacja:696 089 100 Rejestracja:696 089 100

OKOKLINIK
Ogólnopolska Sieć Klinik Okulistycznych
dr n. med Michała Kamińskiego

Koronawirus:
Powiat tworzy bazę wolontariuszy
W sobotę dobowy przyrost zakażeń COVID-19 w powiecie nowosolskim 
oznaczał aż 135 nowych chorych. - Sytuacja epidemiczna w powiecie jest bar-

dzo poważna. W ramach Powiatowego Centrum Zarządzania Kryzysowego 
podjęliśmy próbę zorganizowania bazy wolontariuszy, którzy w trudnych 
sytuacjach będą nieśli pomoc samotnym i chorym osobom – informuje sta-

rosta Iwona BrzozowskaSzybko taką chęć pomocy wyra-ziło niezawodne stowarzyszenie Nowosolska Paczka, również stra-żacy ochotniczy z prawie wszyst-kich jednostek w powiecie. Od początku wspierają osoby objęte kwarantanną. - Jednak musimy przygotować się również na sytu-acje o wiele trudniejsze, jak wspar-cie pracowników OPS i PCK w opie-ce nad niesamodzielnymi osobami, które mają objawy koronawirusa albo pozytywny wynik – tłumaczy Iwona Brzozowska, starosta po-wiatu nowosolskiego. - Przy takich działaniach szczególnie ważne jest zachowanie zasad bezpieczeństwa. Członkowie Stowarzyszenia Zawo-dowego Ratowników Medycznych 

MEDYK przeprowadzili dla ochot-ników szkolenie, które dotyczyło zasad bezpieczeństwa w kontakcie z zakażonymi lub potencjalnie za-każonymi osobami.Jednocześnie Brzozowska pod-kreśla: - Mam nadzieję, że nie bę-dziemy musieli korzystać z pomo-cy wolontariuszy, choć dynamika zdarzeń każe nam być przygotowa-nym. Doskonale zdaję sobie spra-wę, że to bardzo trudne wyzwanie i nie wszyscy obecni na spotkaniu, co zrozumiałe, będą ostatecznie chcieli się go podjąć.Przez ostatnie siedem dni rosła liczba zakażonych osób w powie-cie. Dobowo służby wykrywały po 60, 70 czy 80 nowych chorych. 

Szczególnie niepokojące były dane z soboty – aż 135 nowych zakażeń. Statystyka z poniedziałku mó-wiła już z kolei o 44 zakażeniach. Od początku pandemii zachorowa-ło u nas 1455 osób, 432 z nich wy-zdrowiały. Aktywnych potwier-dzonych przypadków dalej jest 1017, a 25 osób przebywa w szpita-lu. W kwarantannie jest 1508 osób, w kwarantannie granicznej – 95.Do tej pory w powiecie nowosol-skim zmarło sześć osób zakażo-nych koronawirusem.Ważne: w sobotę nowosolski szpital wznowił przyjęcia pacjen-tów na oddziale neurologicznym i udarowym.
Mateusz Pojnar

Pamiętamy, choć skromniej

Święto Niepodległości 11 li-stopada wyglądało w tym roku inaczej niż zwykle. Pandemia i związane z nią obostrzenia uniemożliwiły zorganizowanie oficjalnych uroczystości. W ko-ściele św. Józefa odbyła się msza w intencji ojczyzny, podczas któ-rej zabrakło młodzieży, pocztów sztandarowych i delegacji z in-stytucji samorządowych. Uczest-niczyły w niej jedynie niewielkie 

delegacje z miasta i powiatu. Po mszy każdy indywidualnie mógł złożyć kwiaty i zapalić znicze pod pomnikiem Bohaterom Walk o Polskę. Nie zabrzmiał hymn, nie został odczytany apel poległych, nie było salwy honorowej. Mimo tego nowosolanie zadbali, żeby najmłodsi mieszkańcy pochylili głowy przed bohaterami, którzy wywalczyli dla nas wolność.
(nika)

Tydzień od zaginięcia Stanisławy Pałko
Co się z nią stało?
- Sprawę traktujemy wielowątkowo. Przeczesujemy okoliczne lasy i akweny wodne, ale też sprawdzamy monitoring na okolicz-

nych sklepach i prosimy o pomoc kierowców i rowerzystów, którzy w dniu zaginięcia pani Stanisławy przejeżdżali przez okoli-
cę - mówi mł. asp. Renata Dąbrowicz-Kozłowska z nowosolskiej policji 

Stanisława Pałko we wtorek 10 listopada ok. godz. 17.30 wyszła z mieszkania swojej córki w Za-kęciu. Miała udać się do swojego domu oddalonego o jakieś 30 m. Niestety, do miejsca zamieszka-nia nie dotarła.Od tamtego dnia trwa szeroko zakrojona akcja poszukiwawcza. Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli we współpra-cy z funkcjonariuszami innych jednostek prowadzili działania, wykorzystując specjalistyczne psy tropiące i quady. 

W poszukiwaniach brało udział kilkudziesięciu nowosolskich funkcjonariuszy, ale również po-licja z Międzyrzecza, Gorzowa Wlkp. czy otyńska Ochotnicza Straż Pożarna ze strażakami PSP  w Nowej Soli.- Żeby skuteczniej prowadzić działania, został wytypowany re-jon, w którym może znajdować się zaginiona kobieta. Został podzie-lony na sektory, w których dzia-łają poszczególne grupy poszu-kiwawcze złożone ze strażaków, policjantów, leśników i samych 

mieszkańców – informowała  nas pod koniec ubiegłego tygodniu Renata Dąbrowicz-Kozłowska, oficer prasowy KPP w Nowej Soli.Na miejscu pracowała specjali-styczna grupa ratownictwa wod-no-nurkowego.  - Dostaliśmy zadanie przeszu-kania obszarów wodnych na tym terenie. Nasi nurkowie przeszuki-wali dna akwenów w miejscowo-ści Zakęcie – mówi st. kpt. Tomasz Duber, komendant Komendy Po-wiatowej Państwowej Straży Po-żarnej w Nowej Soli. 

Do poszukiwań został wyko-rzystany również dron z woje-wódzkiej komendy w Gorzowie. W niedzielę do akcji włączył się policyjny śmigłowiec, który na te-ren poszukiwań wysłała Komen-da Główna Policji. W trakcie działań przeczesa-no bardzo dokładnie samo Zakę-cie i jego okolice, łącznie ze Śląską Ochlą, łąkami, polami i przede wszystkim okolicznymi lasami w kilku kierunkach: w stronę No-wej Soli, Starego Stawu, Ługów, Niedoradza. Bez skutku. Zygmunt Mielcarek, sołtys Za-kęcia, podkreśla, że sprawa ta-jemniczego zaginięcia pani Stanisławy wstrząsnęła wsią. - Mieszkańcy chętnie włączyli się w poszukiwania, bo są poruszeni, ale też zjednoczeni w temacie po-szukiwań – zaznacza Mielcarek.  Burmistrz Otynia Barbara Wró-blewska dziękuje wszystkim, którzy przez cały zeszły tydzień wspierali akcję poszukiwawczą. - W  imieniu swoim, ale przede wszystkim rodziny, przyjaciół i mieszkańców Zakęcia, chciała-bym złożyć ogromne podziękowa-nia setkom osób, które przez kilka ostatnich dni wykazały ogromne 

zaangażowanie w poszukiwania – mówi burmistrz Wróblewska.  - Jakie są hipotezy dotyczące za-ginięcia mieszkanki Zakęcia? - za-pytałem przed zamknięciem tego numeru „TK” oficera prasowego nowosolskiej policji. -  Nie mogę mówić o konkret-nych hipotezach, ale sprawę trak-tujemy wielowątkowo. Przecze-sujemy okoliczne lasy i akweny wodne, ale na tym nie poprze-staliśmy. Sprawdzamy także mo-nitoringi z okolicznych sklepów, ale także prosimy też o pomoc kierowców i rowerzystów, któ-rzy w dniu zaginięcia przejeżdżali przez okolicę – odpowiada Dąbro-wicz-Kozłowska.Stanisława Pałko ma 160 cm wzrostu, oczy koloru szarego, jest szczupłej budowy ciała, ma krót-kie kasztanowe włosy z siwymi odrostami. Pani Stanisława w chwili zagi-nięcia miała na sobie fioletowy sweter z beżowymi wstawkami, jasne beżowe spodnie, na nogach – kapcie. Kobieta kuleje.Osoby, które widziały ją lub po-siadają informacje pomocne w jej odnalezieniu, proszone są o kon-takt z policją – nr 112. 
Mariusz Pojnar 
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7aktualności
Nie można śmiecić nad Odrą!
Jest wizytówką Nowej Soli
- Jak przychodzicie z workiem z jedzeniem nad Odrę, to wróćcie z tym workiem i wyrzućcie śmieci do kosza – apeluje Andrzej 
Dela, społecznik, miłośnik Odry. Bo widoki jak te na załączonych zdjęciach są przerażające

Dla Andrzeja Deli tereny nad Odrą są jak drugi dom. Legendarne są już jego wyprawy galarem, tzw. „Podróże za jeden uśmiech”. Rzekę zna jak mało kto. Pod koniec października Dela wrzucił na swojego Facebooka zdjęcia znad Odry, na których widać jedno wielkie składowisko śmieci na marinie. - Tam było wszystko: butelki plastikowe, małpki, puszki – opowiada Dela. - Tego nie zrobi-li raczej wędkarze. Sam należę do tego środowiska i wędkarze raczej dbają o środowisko, o rzekę. Sta-rają się zbierać po sobie rzeczy. Co więcej – zbierają też śmieci po tych, którzy byli w danym miejscu przed nimi. I to jest fajne. Wędkarze robią też cykliczne imprezy typu „sprzą-tamy brzeg Odry”. Jestem pełen po-dziwu. Swego czasu również WOPR również robił podobne akcje, pod-czas nich sprzątaliśmy basen por-towy. Zawsze zbieraliśmy ok. sze-ściu dużych worów śmieci.Na łamach „TK” w lutym pisali-śmy o akcji wędkarzy, którzy w 40 osób ubrali rękawice, chwycili za worki i miotły i wysprzątali kanał portowy. - Zdecydowana większość śmieci nie została tutaj zostawiona przez wędkarzy, ale organizujemy również tutaj wiele zawodów, spę-dzamy czas rekreacyjnie, dlatego postanowiliśmy zadbać o miejsce, które powinno być wizytówką No-wej Soli – mówili nam wtedy.„Koła należące do Polskiego Związku Wędkarskiego zwykle opiekują się wybraną dla każdego z nich wodą – pisaliśmy w lutym. - Na naszym terenie jedno z nich – poprzez sprzątanie dwa razy w roku – musi dbać np. o Trzeci Staw, kolejne o odcinki starorzecza przy Przyborowie, inne o tzw. Za-

mknięty, czyli odci-nek dawnego koryta rzeki, który znajdu-je się obok drogi do Stanów, a jeszcze inne – o brzeg i głów-ki odrzańskie na wy-znaczonym odcinku przy moście”.
Lodówka 
i telewizor 
w rzeceNo dobrze, ale wróćmy do meri-tum: jak ta minihał-da śmieci trafiła do rzeki? - Każde pod-niesienie się pozio-mu Odry powoduje to, że rzeka zbiera z brzegu śmieci, któ-re ludzie wyrzucają. U nas to się zatrzy-muje na pomostach – tłumaczy mi Andrzej Dela. - Do tego docho-dzi siano z wykoszonych łąk. Ono spływa, zatrzymuje się na marinie i tworzy się taki wielki kloc, jaki widzisz na zdjęciach. Odra później się z tego oczyszcza, ale szkopuł w tym, że to później trafia do mo-rza. I potem narzekamy, że ryby są drogie i niedobre...Innymi słowy: fala rzeczna, któ-ra płynie z dużą siłą, wszystko za-garnia i powoduje, że śmieci trafia-ją do zatoki.- W tym przypadku muszę po-chwalić miejskie służby, które zdą-żyły wyzbierać te wszystkie śmieci w basenie portowym wiedząc, że idzie duża woda. Dzięki temu nie trafiły do rzeki w momencie fali kulminacyjnej – zaznacza Dela.I dodaje, że w przeszłości w Od-

rze widział jeszcze gorsze rzeczy: - Kiedyś wyciągaliśmy z rzeki fel-gi, rowery, wózki dziecięce, ramę od komarka. Telewizory, lodówki. Przypominam sobie, jak mieliśmy jakiś spływ i znaleźliśmy lodów-kę, w której było jeszcze jedzenie. Na brzegu w różnych miejscach czasem widziałem fotele z kanapą. Ktoś czeka, aż Odra to zabierze? Lu-dzie wyrzucają wszystko, co się da.
BombaAndrzej Dela gorzko zaznacza, że „człowiek zawsze był, jest i bę-dzie szkodnikiem dla natury”.  - Nie chcę obrażać ludzi, ale wyda-je mi się, że ludzie śmiecą, bo w grę wchodzi przede wszystkim ich le-nistwo – mówi. - Ktoś przychodzi z pakietem piw, wypija pierwsze, jest kozakiem, ludzie obserwują to z zazdrością, a on szelmowskim gestem wyrzuca pustą puszkę do rzeki. „Niech wszyscy widzą, je-stem panem, na bogato”. Albo pali papierosa i wyrzuca peta do rzeki. W promieniu metra to jest bomba ekologiczna dla każdego żyjątka. Brakuje świadomości. Ale ile moż-na uświadamiać?- Może edukacji brakuje? – suge-ruję.- Może. Wiemy, że jeśli podpalisz las, to nie będziesz miał grzybów. Tak samo tutaj: jak wrzucisz butel-kę do wody, ona już zaczyna tam pracować chemicznie. Mamy pięk-ne lasy łęgowe, są naszym cudem natury. Przy tak dużej wodzie, jaką ostatnio mieliśmy, część tych śmie-ci wpływa do tych lasów. Ktoś kie-dyś pięknie powiedział, że pobli-

skie lasy są nerkami rzeki. I serce boli, jak pójdziesz po takiej powo-dzi do lasu i zobaczysz, jak te ner-ki wyglądają. Dziś mamy czwar-tą-piątą klasę czystości wody. Jeśli ludzie zaśmiecają Odrę plastikiem, to tam są mikroelementy, które 

wchłania ryba. Mamy pandemię koronawirusa, ludzie wkładają ma-seczkę i nawet ona nie daje stupro-centowej gwarancji bezpieczeń-stwa. A ryba co ma zrobić w takim przypadku?
„Oni wiedzą, że tak nie 
wolno”- Jak będziemy do ludzi wystoso-wywać specjalne apele, to nikt nas nie posłucha – stwierdza Andrzej Dela. - Oni wiedzą, że nie wolno śmiecić, ale i tak to robią. Proble-mem jest to, że każdy z nas uwa-

ża się za najmądrzejszego. Prędzej zadziała ta informacja, że jak bę-dziemy zaśmiecać rzekę, to potem człowiek będzie jadł taką skażo-ną rybę. Ale z drugiej strony może warto jeszcze raz powtórzyć: jak przychodzicie z workiem z jedze-niem nad Odrę, to wróćcie z tym workiem i wyrzućcie śmieci do ko-sza. To nie jest trudne.Społecznik wychodzi też z ini-cjatywą: - Zbierzmy się pod koniec zimy i podajmy Odrze pomocną dłoń: posprzątajmy wspólnie nad-odrzańskie tereny. Nowosolanie często bezinteresownie angażują się w różne akcje i to jest piękne. Mam nadzieję, że podobnie będzie tym razem.
„Czy Odra może 
wyschnąć?”W 2019 r. opublikowaliśmy tekst o Bartoszu Hryniewieckim spo-łeczniku, który mocno zaangażo-wał się w ekologię. Zrobił happe-ning: powiesił nad Odrą na jednym z drzew przy drodze baner z pyta-niem: „Czy Odra może wyschnąć”. Wisiał na wysokości oczu kierow-ców.

- Kiedy robiłem ten baner, zapisa-łem sobie w notatkach 12 różnych pytań, które mógłbym im zadać – opowiadał Hryniewiecki w „TK”. - I to pytanie o Odrę jest skrajne, dlatego je wybrałem, bo ono jest ostatnim etapem cyklicznych zda-rzeń, które mogą nastąpić w naszej okolicy wskutek zmian klimatycz-nych. Prędzej drzewa się położą, słońce wysuszy Bukową Górę i ona się zsunie, ale potem może wy-schnąć rzeka. Liczyłem na to, że ktoś zacznie drążyć w tym tema-cie.
Mateusz Pojnar

Andrzej Dela nad Odrą. Lato 2018 r.

Czasem w Odrze znajdziecie nie tylko butelki, ale i klapki...

Taki widok zastał pewnego dnia nowosolski społecznik
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Przed 1910 r., kiedy to powsta-ła dzisiejsza kamienica, przy ów-czesnej Berlinerstrasse stały nie-wysokie, piętrowe budyneczki mieszkalne. Na jednym ze zdjęć z tego okresu widzimy ten frag-ment miasta, na wysokości póź-niejszego Merkurego przecha-dzają się panie w wytwornych sukniach i kapeluszach. Zbudo-wana w tym miejscu kamieni-ca zachwycała rozmachem, była ogromna, stanęła przy trzech ulicach i ówcześni mieszkańcy Neusalz tak wielkiego budynku w centrum miasta wcześniej nie widzieli.Parter kamienicy był prze-znaczony od samego początku na handel i usługi. To tutaj np. mieszkańcy Neusalz mogli ku-pić samochody marki Mercedes – u Alfonsa Zinglera, wtedy pod 

adresem Berliner Str. 2-6, dziś Piłsudskiego. Pomieszczenie po-

łączone było z warsztatem samo-chodowym w tej części budyn-

ku, która stoi przy dzisiejszej ul. Wojska Polskiego, wtedy Frey-städter Str. 1-3.Tuż po wojnie wielki budynek miał rzekomo służyć jak maga-zyn dóbr wszelakich, które po-zbierano po mieszkańcach Neu-salz i okolicy. Pierwsi osadnicy miasta wspominają to miejsce jako skład towarów luksuso-wych. Zmagazynowano tu zega-ry, pianina, rowery, meble, ma-szyny do szycia – wszystko, co wpadło w ręce sowieckim sołda-

tom, a przedstawiało jakąś war-tość. Dobra te sukcesywnie były wywożone do Związku Radziec-kiego.Na przełomie lat 50. i 60. w tym miejscu był największy sklep spożywczy. Na jednym z załączo-nych zdjęć widzimy tenże sklep, który w odróżnieniu od malut-kich sklepików zachwycał zaopa-trzeniem i pełnymi półkami.1966 lub 1967 r. – wtedy został otwarty pierwszy bodaj w Nowej Soli sklep wielkopowierzchnio-wy DT Merkury, który kojarzy się z tym miejscem nierozerwalnie. Był nowoczesny, można było tam kupić nie tylko ubrania, ale tak-że materiały, galanterię damską, męską i młodzieżową. Sprawiał wrażenie bezkresnego sezamu, jasne światło powodowało, że lu-dzie przyklejali twarze do szyby zerkając, co za cuda tu można ku-pić. 

A że były tam także towary jak na owe czasy luksusowe, sklep cieszył się też powodzeniem u rozmaitej maści włamywaczy. Niektórzy próbowali podprowa-dzać towary z półek, ale miały też miejsce poważniejsze akcje, jak choćby włamanie z września 1985 r., kiedy to dwóch jegomo-ści pod osłoną nocy zabrało ze sklepu futra z nutrii o wartości 800 tys. zł! Ustalenie sprawców zajęło kilka miesięcy, okazali się nimi dwaj młodzi mieszkań-cy okolicy, a część łupu udało się odzyskać.Merkury był stałym elemen-tem tej części miasta do około 1990 r. Potem właścicielem skle-pu został Lech Kruszakin, który prowadził go przez kolejne 20 lat. Od ok. 2011 w dawnym Mer-kurym powstało kilka pomniej-szych sklepów.
Marek Grzelka

8 historia
Spacerkiem po Czasie: Merkury
Bez wątpienia kamienica usytuowana na zbiegu ulic Głowackiego, Piłsudskiego i Wojska Polskiego jest jedną z najpiękniejszych 
w Nowej Soli. Dla większości mieszkańców ten budynek zawsze będzie się kojarzyć z Domem Towarowym Merkury

Kamienica u zbiegu ulic Głowackiego/Piłsudskiego/Wojska Polskiego tuż po wybudowaniu

Wnętrze DH Merkury, lata 60.

Zdjęcie sprzed 1910 roku ukazujące ten fragment miasta przed wybudowaniem kamienicy
Przed Merkurym w kamienicy mieścił się dobrze zaopatrzony sklep 
spożywczy

1966 lub 1967 r. – wtedy został 
otwarty pierwszy bodaj w Nowej 
Soli sklep wielkopowierzchnio-
wy DT Merkury, który kojarzy się 
z tym miejscem nierozerwalnie. 
Był nowoczesny, można było tam 
kupić nie tylko ubrania, ale tak-
że materiały, galanterię damską, 
męską i młodzieżową. Sprawiał 
wrażenie bezkresnego sezamu, 
jasne światło powodowało, że 
ludzie przyklejali twarze do szy-
by zerkając, co za cuda tu można 
kupić.
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Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że 11 listopada 2020 roku w wieku lat 90

odszedł do wieczności nasz ukochany Ojciec, Teść i Dziadek

Śp. Władysław Ulwański
Żołnierz Niezłomny, zasłużony nauczyciel,

pszczelarz, działkowiec i społecznik.
Ostatnie pożegnanie odbyło się 14 listopada 2020 roku

na cmentarzu w Otyniu.
Dziękujemy wszystkim, którzy byli z nami w tym dniu.

Pogrążona w bólu rodzina

Nie żyje Władysław Ulwański

- Kochał uczyć, nauczycielstwo 
było treścią jego życia – mówi 
o ojcu Jacek Ulwański. Po wojnie 
pan Władysław działał w anty-

komunistycznym podziemiu, za 
co trafił do więzienia. Zmarł 11 
listopada, w Święto Niepodległo-

ści Władysław Ulwański urodził się w 1928 r. w Zaleszczykach Małych k. Jazłowca. To dzisiejsza Ukraina. Jest tam sanktuarium Matki Bożej Jazłowieckiej. - Całe życie duchowe taty było zdeterminowane miej-scem urodzenia. Urodził się w re-ligijnej rodzinie – opowiada Jacek Ulwański, syn pana Władysława. Dziadkowie Władysława Ulwań-skiego byli zarządcami w dużym majątku. - Później dowiedzieliśmy się, że to była zubożała rodzina szlachecka herbu Leliwa, którego używam do dzisiaj – mówi pan Ja-cek, którego pasją jest rekonstruk-cja historyczna – szefuje nowosol-skiemu Bractwu Rycerskiemu. 
LudobójstwoMłodziutki Władysław przepro-wadził się później do Przewłoki k. Buczacza. Tam dorastał. I tam za-stała go wojna. Widział m.in. dan-tejskie sceny związane z ludobój-stwem UPA na Wołyniu. Cudem ocalał, Ukraińcy prawie go zatłukli kolbami karabinów. - Przeżył dzię-ki pomocy sąsiada Ukraińca, który wywiózł moją babcię i tatę do Bu-czacza – mówi Jacek Ulwański. - Do końca życia miał po tym pobiciu blizny na głowie. W oficjalnych dokumentach można przeczytać, że Władysław Ulwański urodził się w 1930. Skąd ta rozbieżność? Po prostu wielu ro-dziców z różnych względów prze-suwało wtedy daty urodzenia dzie-ci, by np. Niemcy nie zabrali kogoś na roboty przymusowe czy żeby dziecko mogło potem spokojnie rozpocząć szkołę bez zaległości. W czasie wojny był za młody, by walczyć z bronią w ręku, ale Wła-dysław Ulwański działał w specjal-nych oddziałach, które chowały pomordowanych na Wołyniu. - Tata raczej o tym nam nie opowia-

dał – podkreśla pan Jacek. - To były przerażające rzeczy. Widoki tych pomordowanych ludzi... Rozczłon-kowane ciała, bo ludzie byli tortu-rowani w straszliwy sposób. Nie dziwię się, że tata nie chciał o tym mówić w szczegółach, bo to się nie mieści w głowie człowieka, który wychował się w czasie pokoju, nie widział wojny.Z Buczacza młody Władysław trafił z mamą w ramach repatria-cji do Nowej Soli. Podróż trwała kilka miesięcy w katastrofalnych warunkach. Byli jednymi z pierw-szych polskich mieszkańców mia-steczka. Władysław poszedł do gimna-zjum przemysłu lniarskiego przy fabryce Odra, poprzednika dzi-siejszych „Nitek”. Był jednym z naj-lepszych uczniów, uprawiał też z sukcesami akrobatykę sporto-wą. - Oprócz tego, że uczniowie się tam uczyli, też budowali tę szkołę – mówi Jacek Ulwański. - To były trudne czasy. Tata opowiadał o ja-dłodajni, w której mieszkańcy do-stawali po pół litra zupy dziennie, żeby jakoś przetrwać biedę. 
WyklętyW tamtym czasie formowała się partyzantka, oddziały do walki z komunistycznym reżimem. Z ba-dań IPN wynika, że powstawały u nas z inspiracji Zrzeszenia Wol-ność i Niezawisłość. Jeden z takich oddziałów – Tajna Organizacja Wojskowa – powstał przy szkole pana Władysława. Zresztą on był jej współtwórcą w 1948 r. Na czym polegała działalność TOW? - Głównie na szkoleniu i przygotowywaniu do partyzant-ki. Ludzie oczekiwali powstania antysowieckiego, ale dość szybko te organizacje zostały rozpraco-wane przez podstawionych przez ubecję konfidentów – tłumaczy Jacek Ulwański. - Zapadały wyso-kie wyroki więzienia. Tata też zo-stał aresztowany. Niemal rok sie-dział w więzieniu w Zielonej Górze i chwilę w Poznaniu, podczas prze-słuchań był torturowany. Wiele ty-godni siedzieli po 60 osób w celi, która miała niespełna 30 m kw. 

Było jedno wiadro w roli toalety. Spali na zmianę. Ten jeden przy-kład daje pewien obraz tego, jakie to było piekło. Tata został areszto-wany w szkole z bliskim przyjacie-lem, polskim Żydem. Rodzina tego kolegi ocalała z holokaustu dzię-ki pomocy Polaków. Jego rodzice mieli jeszcze jakieś oszczędności i przekupili jednego z oficerów UB, dlatego ojciec wyszedł ze swoim przyjacielem. Gdyby nie to, mogło-by być różnie, bo u taty w domu była przechowywana broń. Tak, mógł zapaść wyrok śmierci. Nie-którzy koledzy taty dostali po 15--18 lat więzienia. Później przez an-tykomunistyczną działalność miał zablokowaną możliwość studiów wyższych. Zdawał egzaminy, ale trzy razy go nie przyjęli na uczel-nię. Potem zresztą nigdy nie wstą-pił do partii, zapierał się rękami i nogami. Po wyjściu z więzienia Włady-sław Ulwański został powołany do wojska. 
NauczycielA w 1952 zaczął uczyć w szkole, w której odebrał wykształcenie. To była długa kariera nauczyciel-ska, bo trwała aż do początku lat 90. - Kochał uczyć, nauczycielstwo było treścią jego życia – uśmiecha się pan Jacek. - Zawsze był ocenia-ny jako bardzo zaangażowany na-uczyciel zawodu. Specjalizował się we włókiennictwie, w techno-logii przędzalnictwa. Przygoto-wał kilka pokoleń fachowców, któ-rzy potem pracowali w Odrze. Był bardziej empatycznym niż apo-dyktycznym czy surowym nauczy-cielem. Nie tylko przekazywał wie-dzę, ale też wychowywał, wpajał wartości. Nigdy nie skreślał żadne-go ucznia. Wiele lat pełnił funkcję wychowawcy w internacie, przez jakiś czas był też jego kierowni-kiem. Oprócz tego uczył również matematyki, rysunku techniczne-go, bo był świetnym kreślarzem – współpracował z „Elektrykiem”. 

Uwielbiał organizować wycieczki dla młodzieży, z siostrą też czasem na nie jeździliśmy.Pan Władysław był też społecz-nikiem. Od lat 60. propagował czy-telnictwo, sprowadzał podręczniki dla szkoły, ale i literaturę piękną. Miał z tego tytułu niewielkie do-chody, ale większość tej działalno-ści wykonywał pro bono.Kilka kadencji był radnym miej-skim, działał w kwestii przydziału mieszkań dla osób w trudnej sytu-acji. 

Prócz tego działał w Polskim Związku Radiestetów czy w ka-tolickim Centrum Życia i Rodziny. Mocno angażował się w budowę kościoła św. Józefa Rzemieślnika w Nowej Soli.
Działkowiec, pszczelarzWielką pasją Władysława Ulwańskiego była hodowla pszczół i praca na działce. Przyjaźnił się z o. Medardem, również zapalonym pszczelarzem. - Babcia od strony mojej mamy miała gospodarstwo koło Wolsz-tyna, tam były wielopokoleniowe tradycje pszczelarskie – wspomi-na Jacek Ulwański. - Starsi bracia mamy przekazali wiedzę mojemu tacie. Ale z pszczelarstwem ze-tknął się tak naprawdę już w dzie-

ciństwie, bo w rejonach, gdzie się urodził, to było bardzo popularne zajęcie. Zaczął od trzech uli w po-łowie lat 80., żeby w pewnym mo-mencie mieć ponad 30. Był kilka lat prezesem nowosolskiego Związ-ku Pszczelarskiego, pisał artykuły o swojej pasji również w „Tygodni-ku Krąg”. Hodował warzywa, dużo czasu spędzał na działce. Tam się odstresowywał. Przestał hodować pszczoły dopiero dwa lata temu. Pan Jacek wspomina ciekawą anegdotę, która obrazuje, jak waż-

ne były pszczoły dla jego ojca:  - Gdy trzeba było, tata potrafił być stanowczy. Pamiętam, jak w czasie powodzi zalało tereny działkowe i tata tak zrugał żołnierzy, którzy początkowo nie chcieli nam po-móc, że w końcu pojechaliśmy am-fibią na zalane tereny i uratowali-śmy ule i kilka psów.  
***- Sam pan widzi, że tata miał mnóstwo zajęć, ale jednocześnie nigdy nie zaniedbywał rodziny. Zawsze miał dla nas czas – mówi o ojcu Jacek Ulwański. - Bóg, oj-czyzna, rodzina – to były dla niego równorzędne wartości.Władysław Ulwański zaczął po-ważniej chorować wiosną. Zmarł 11 listopada, w Święto Niepodle-głości, we śnie. 
Mateusz Pojnar

Władysław Ulwański miał 90 lat. Jego pogrzeb odbył się w sobotę

Pan Władysław z najstarszym wnukiem Markiem. Zdjęcie z 1995 r.
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Wyciąg z ogłoszenia o I przetargu ustnym nieograniczonym organizowanym przez Wójta Gminy Siedlisko
 na sprzedaż nieruchomości gruntowych stanowiących własność Gminy Siedlisko

Lp Miejscowość-adres Nr działki Pow. w  m
2 Numer

KW

Cena wywoławcza w zł  
brutto

Wysokość wadium Postąpienie

1. Siedlisko ul. Kasztanowa, użytek Bp 1070/11 2601 ZG1N/00037717/2 96.600,00 9660 970

2. Siedlisko ul. Kasztanowa, użytek Bp 1070/14 2038 ZG1N/00037717/2 75.700,00 7570 760

3. Siedlisko ul. Kasztanowa, użytek Bp 1070/21 1799 ZG1N/00037717/2 67.000,00 6700 670

Przetarg odbędzie się w  dniu 17 grudnia 2020r. o godz. 11 00 w Urzędzie Gminy w Siedlisku, Plac Zamkowy 6, pok. nr1. Wadium w wysokości podanej w tabeli, należy wpłacić na konto Urzędu Gminy 
Siedlisko BS Nowa Sól na nr 74967400060000002044080005 do dnia 14 grudnia 2020 r. do godz.14.00.

Ogłoszenie o przetargu zamieszczone jest na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz na stronie www.bip.siedlisko.pl.

Szczegółowe informacje udzielane są pod numerem telefonu 683883211 lub w siedzibie Urzędu Gminy.

Wyciąg z ogłoszenia o I przetargu ustnym nieograniczonym organizowanym przez Wójta Gminy Siedlisko
 na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Siedlisko

Lp Miejscowość-adres Nr działki Pow.  m
2 Numer

KW

Cena wywoławcza w zł  
brutto

Wysokość wadium Postąpienie

1.

Bielawy 125
użytek Br-R

(nieruchomość zabudowana budynkiem 
mieszkalnym i budynkami gospodarczymi)

1328/1 1369 ZG1N/00006264/5 156.000,00 15.660,00 1570

Przetarg odbędzie się w  dniu 17 grudnia 2020 r. o godz. 10 00 w Urzędzie Gminy w Siedlisku, Plac Zamkowy 6,pok. nr 1. Wadium w wysokości podanej w tabeli, należy wpłacić na konto Urzędu Gminy 
Siedlisko BS Nowa Sól na nr 74967400060000002044080005 do dnia 14 grudnia 2020 r. do godz.14.00.

Ogłoszenie o przetargu zamieszczone jest na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz na stronie www.bip.siedlisko.pl.

Szczegółowe informacje udzielane są pod numerem telefonu 683883211 lub w siedzibie Urzędu Gminy.

Posiadaczy niewykorzystanych karnetów na spek-

takle Metropolitan Opera w sezonie 2019/20 (5 x The 

Met: Live in HD 19/20) prosimy o dokonanie zwrotów 

do 15 grudnia 2020 r.Zwrot karnetu można zrobić drogą mailową lub w siedzibie NDK. W przypadku kontaktu elektronicznego wystarczy wy-słać na adres ekobilet@ndk.com.pl zdjęcie lub skan karnetu oraz paragonu. Dodatkowo w treści maila należy podać dane do przelewu oraz załączyć zapis o polityce prywatności (www.bit.
ly/2Im2d97).

Jednocześnie informujemy, że ważność karnetów została 
przedłużona do 30 czerwca 2021 r.

Mówią, że cuda zdarzają się 
tylko w bajkach...
… jak widać, w życiu też – mówi nowosolanka, której pomogli wolonta-

riusze Nowosolskiej Paczki. Za pośrednictwem gazety chciała im bardzo 
podziękować 

Ważne są gesty pomocy, wsparcie drugiego człowieka, różne akcje pomocowe, ale rów-nie ważna jest wdzięczność za te czyny. I z taką chęcią wyrażenia wdzięczności przyszła do „TK” nowosolanka [(imię i nazwisko do wiadomości redakcji)]. Nie mogła się nachwalić dzia-łalności stowarzyszenia Nowo-solska Paczka.  - Za pośrednictwem „Tygodni-ka Krąg” chciałam gorąco podzię-kować wolontariuszom, ludziom o złotych sercach, za ofiarowa-

nie pomocy. Dziękuję za przeka-zany sprzęt i paczki. Dziękuję za wszystko. Chcę również gorąco podziękować państwu Wozow-czykom i panu Andrzejowi za zaangażowanie i pomoc w insta-lacji kabiny prysznicowej, która była mi niezbędna. Wiem, że sło-wami nie da się opisać dobroci, jaką dostałam od tych ludzi, któ-rzy niosą pomoc innym – mówi-ła wzruszona kobieta.  Dlaczego o tym piszemy? Bo wato zauważać ludzi, którzy potrafią mówić „dziękuję”, tak 

samo jak „proszę” i „przepra-szam”.  - Zacznę od tego, że my, ale też wiele innych nowosolskich sto-warzyszeń i osób prywatnych, tylko w taki sposób działamy. Czyli za uśmiech i za „dziękuję”. Żeby było jasne, nie robimy tego, żeby to usłyszeć, ale na pew-no to jest miłe i generalnie lu-dzie nie zapominają o tym, chy-ba że pomoc spada na nich nagle i w związku z tym są w wielkim szoku – zauważa Marcin Mań-kowski, prezes Nowosolskiej Paczki. Do tego konkretnego przy-padku obdarowanej nowosolan-ki odnosi się w osobny sposób: - Ta pani należy do tych, którzy dziękują na każdym kroku. Była w szoku, że są w Nowej Soli takie inicjatywy, które w sposób bez-interesowny wspierają drugiego człowieka. Powtórzę: są i jest ich sporo, także osób prywatnych, którym może właśnie poprzez ten tekst można podziękować za to, co robią – dodaje Mańkowski. Wam wszystkim – stowarzy-szeniom, grupom nieformalnym, osobom prywatnym - w imieniu tych, którym pomogliście, ser-decznie dziękujemy. 
Mariusz Pojnar
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kamyczek do ogródka
redakcja@tygodnikkrag.pl

Akt wandalizmu na poligonie strażackim 
- Mówię to z bólem serca, że znalazł się jakiś „artysta”, który bezmyślnie zniszczył to, co strażacy społeczną pracą na poligo-

nie zrobili do tej pory – denerwuje się Jarosław Intek, prezes Ochotniczej Straży Pożarnej Ratownictwa Wodnego w Nowej Soli. 
Straty oszacowano na ok. 1,5 tys. zł

Nie tak dawno informowaliśmy o ciekawym i pożytecznym oddol-nym działaniu strażaków Ochotni-czej Straży Pożarnej Ratownictwa Wodnego, którzy zaadaptowali zbiornik retencyjny w sąsiedztwie strefy południowej na poligon tre-ningowy.Zbiornik powstał kilka lat temu 

w celu odwodnienia tej części miasta. Z czasem stał się atrakcją zwłaszcza dla wędkarzy. Za zgo-dą miasta teren mógł zostać prze-kształcony w poligon treningowy dla straży pożarnej zawodowej, ochotniczej i dla ratownictwa wod-nego.– Woda w zbiorniku doskonale 

się do tego nadaje, bo jest spokojna. Można ćwiczyć sterowanie łodzią motorowodną, nurkować, zdoby-wać doświadczenie w akcjach ra-towniczych – mówił na naszych łamach Jarosław Intek, prezes Ochotniczej Straży Pożarnej Ra-townictwa Wodnego w Nowej Soli.Strażacy nie chcieli zagarniać 

tego tylko dla siebie. Chcieli się te-renem podzielić, choćby z nowosol-skimi morsami. Ale najwidoczniej komuś prze-szkadzało to, że zaniedbane miej-sce własnymi siłami można dopro-wadzić do stanu używalności. W nocy z 7 na 8 listopada jakiś wandal zniszczył słupki przygoto-wane przez strażaków do ogrodze-nia terenu dla morsów. - Mówię to z bólem serca, że znalazł się jakiś „artysta”, który bezmyślnie znisz-czył to, co strażacy społeczną pra-cą na poligonie zrobili do tej pory – denerwuje się Intek. Straty oszacowano na ok. 1,5 tys. zł. - Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie, proszony jest o informacje. Nagroda i anonimowość gwaran-towane! Proszę o udostępnianie, razem tępmy debilizm – skomento-wał ostro na Facebooku Grzegorz Cegiełka, jeden z liderów grupy no-wosolskich morsów. Sprawa dewastacji została zgło-szona na policję. - Czekamy na ope-racyjne działania i decyzje policji. To nie jest tak, że ktoś może robić takie rzeczy bezkarnie. Wandalu, miej świadomość, że kara cię dosię-gnie – mówi emocjonalnie Intek. 
Mariusz Pojnar 

PODZIĘKOWANIA
Ochotnicza Straż Pożarna Ra-

townictwa Wodnego w Nowej Soli 
pragnie podziękować wszystkim 
sponsorom, którzy przyczynili się 
i pomogli w budowie i wykonaniu 
poligonu strażackiego dla naszej 
jednostki. Była to pomoc zarówno w 
samych pracach, jak i finansowa.

Szczególnie dziękujemy firmom 
Toms Polska, ZUT-S Józef Łucki, 
Bad Element, Żwirowni Lelechów, 
Transport „Kaczmarek” z Lubięci-
na,  także radnemu Andrzejowi Deli 
oraz Dawidowi, operatorowi kopar-
ki.

Chylimy czoła i mówimy głośne 
dziękujemy! 

OSP Ratownictwa Wodnego 
Nowa Sól

Na poligonie zniszczono słupki przygotowane do założenia ogrodzenia

Co zrobić z niepotrzebnymi 
meblami? 

Na pewno nie to, co na poniższej fotografii. 
Jeden z mieszkańców postanowił pozbyć 
się niechcianego fotela i podrzucił go na 
teren garaży wzdłuż torów. - Zastanawia 
mnie tylko to, jak ludzie wyrzucają tu tyle 
śmieci i wciąż są niezauważeni? - dener-
wuje się pani Mariola. I dodaje: - Ta okolica 
jest notorycznie zaśmiecana. Uprzątnięto 
ją przed grafÏciarskim wydarzeniem i już 
piętrzą się przeróżne odpady. 

Historia pewnej latarni
Os. Fredry często wymieniane jest w tej 
rubryce. Nie inaczej będzie i tym razem. 
Teraz chodzi o latarnię, która ma widocz-
ne wgniecenie. - Ktoś chyba nie potrafił 
zaparkować auta – mówi pan Krzysztof. 
Warto nadmienić, że oświetlenie na tym 
osiedlu jest nowe, a niestety już ulega 
zniszczeniu. - Przykro się na to patrzy – 
dodaje Czytelnik. 

Libacjom nie ma końca
Sezon na tzw. plenerki dobiegł końca, jed-
nak jest coś, co ciągle o nich przypomina. 
Chodzi o walające się puste butelki po alko-
holach w miejscach imprezowania. Jednym 
z nich jest teren przy ul. Towarowej. - Mło-
dzież bardzo często tu pije. Szkoda tylko, 
że jeszcze nigdy po sobie nie posprzątali 
– denerwuje się pan Adrian. 

Wymieniliście już opony na 
zimowe?
Jeśli nie, to czas najwyższy. Jak widać, je-
den z mieszkańców już to zrobił, a zużyte 
opony porzucił przy ul. Korczaka. - Skoro 
stać kogoś na nowe opony, powinno go 
stać na utylizację starych – złości się pani 
Joanna. - Nigdy nie zrozumiem tych, którzy 
tak perfidnie śmiecą – mówi Czytelniczka.

(ag)
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Wolontariusze
Nowosolskiej

Paczki
dyżurują we wtorki i czwartki

w godz. 16.00 - 18.00
w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli
(w budynku dawnej przychodni)

12 informacje

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

W związku z rozprzestrzenianiem się koro-

nawirusa biuro Związku będzie nieczynne do 

30.11.2020.

Tel. kontaktowy: 668 133 024 
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek mie-

siąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę 

miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-

trum Kultury w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję o odwo-

łaniu wszystkich wycieczek planowanych na ten 

rok ze względu na panującą sytuację. Zaliczki, 

które zostały wpłacone, zostaną oddane.

Wszystkim członkom życzymy dużo zdrowia 

i mamy nadzieję do szybkiego zobaczenia.

Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. poniedzia-

łek miesiąca w godz. 10.00-12.00 w Centrum 

Kultury w Otyniu, na parterze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 101.
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 857;

Korespondencja na adres:

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Za-

praszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 
do 18.00.
Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

informuje, że od września biuro Koła przy ul. Pa-

rafialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 
13-tej. Telefon: 605 037 409.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 
rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;
pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy
Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,
że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 
Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-
tant.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-
ne i psychologiczne, w środy w godz. 
15.00-18.00 porady prawne i mediacje 
rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje psychologiczne dla 
dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 
16.00-18.00 konsultacje socjalne.
Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytu-

ację epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy
(z telefonów komórkowych)
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

K O N T A K T
Adres: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B

Tel. 68/ 387-51-62

E-mail: redakcja@tygodnikkrag.pl

eprasa.pl ba13126643

mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.pcprnowasol.pl/
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Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Ireny Gerlip
Radnej Społecznej 

Wieloletniego pracownika Szpitala w Nowej Soli
Bliskim zmarłej wyrazy głębokiego współczucia

składają Dyrekcja i pracownicy
Wielospecjalistycznego Szpitala SP ZOZ w Nowej Soli

Powstanie plac zabaw przy domu dziecka?
KOŻUCHÓW Filantropka z Chicago, pochodząca z Przyborowa, prowadzi Fundację Dom Dziecka. Pojawiła się szansa, żeby 
w Kożuchowie powstał plac zabaw dla podopiecznych Centrum Obsługi Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych. - Takie miejsce 
by się nam przydało – przyznaje dyrektor Wojciech Żurowski

Dom dziecka w Kożuchowie rozpoczął działalność w 1953 r. Po wojnie dużo dzieci było siero-tami, dlatego taka placówka była niezbędna. - Niestety, z biegiem lat tego typu instytucje w Polsce bardzo się zmieniły – tłumaczy Wojciech Żurowski, dyrektor ko-żuchowskiego Centrum Obsługi Placówek Opiekuńczo-Wycho-wawczych. Zaczęło przybywać dzieci z rodzin dysfunkcyjnych, w których pojawił się alkoholizm i niewydolność wychowawcza.W 2012 r. ze względu na prze-pisy prawne placówka musia-ła dokonać zmian w organizacji. - Stworzyliśmy na terenie na-szego obiektu cztery placówki opiekuńczo-wychowawcze dla w sumie 49 wychowanków – wspomina Żurowski. - Wydzie-liliśmy mieszkania i w każdym z nich umieściliśmy odrębną pla-cówkę. W pierwszej mieszka 11 wychowanków, w drugiej 12, w trzeciej – 14, a w czwartej ko-lejnych 12. Podmiotem zarządza-jącym stało się właśnie Centrum Obsługi Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych. Teraz pojawiła się szansa na to, żeby powstał tam plac za-
baw. - Placówką w Kożuchowie zainteresowała się Fundacja Dom Dziecka z Chicago. Celem jest zagospodarowanie terenu dla wychowanków domu dziec-

ka z Polski – mówi „Tygodnikowi Krąg” Aneta Szulakiewicz, pre-zeska fundacji. Jest jej założy-cielką i od lat jednym z głównych sponsorów. Szulakiewicz miesz-
ka w Stanach Zjednoczonych, ale pochodzi z Przyborowa. Do tej pory fundacja przepro-wadziła już osiem takich pro-jektów. Ostatni, w 2020 r., w Gli-

wicach. Teraz szuka kolejnej placówki, by jej pomóc.Pieniądze na place zabaw są zbierane podczas tzw. balu Bia-łego Tulipana, który jest orga-nizowany przeważnie w lutym. Mimo pandemii koronawirusa organizatorzy nie poddają się i chcą znowu kogoś wesprzeć. Te bale mocno wpisały się w życie Polonii w Chicago.Place są otwierane 1 czerw-ca w Dniu Dziecka. Drugą formą pomocy jest też sponsorowanie choinki na święta i prezentów dla wychowanków.  Główny warunek jest taki: COPOW musi nagrać reportaż, w którym placówka zostanie przedstawiona. - Pomysł jest bardzo fajny, tym bardziej że nie mamy takiego pla-cu zabaw – podkreśla dyrektor Żurowski. - Takie miejsce by się nam przydało. Zobaczymy, czy nam się uda i zostaniemy wybra-ni. W filmiku będziemy chcieli opowiedzieć o placówce i przed-stawić miejsce, gdzie ewentual-nie taki plac miałby stanąć.To co, teraz pozostaje trzymać kciuki za ten projekt!
Mateusz Pojnar

Siedziba kożuchowskiego Centrum Obsługi Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych

Powitała na świecie setki dzieci
Sama odeszła do wieczności w wieku 80 lat
NOWE MIASTECZKO Irena Gerlip przez blisko ćwierć wieku była radną gminy. Zawodowo wiele lat pracowała jako położna

Irena Gerlip zmarła w nocy z 9 na 10 listopada. Poinformo-wała o tym na swoim Facebo-oku Danuta Wojtasik, burmistrz Nowego Miasteczka: „Odeszła do wieczności długoletnia Rad-na Rady Miejskiej, oddany spo-
łecznik oraz wspaniała, ciepła osoba, Pani Irena Gerlip. Nasza Pani Irenka, która z racji zawo-du, powitała na świecie setki, jak nie tysiące mieszkańców Naszej Gminy. Dla której zawsze inni lu-dzie byli na pierwszym miejscu” 

– czytamy we wpisie Wojtasik, która przypomniała, że Irena Gerlip miała wielkie zasługi dla gminy. „To właśnie Pani Irenka, jako radna, włożyła najwięcej pra-cy w walkę o obwodnicę mia-sta. Towarzyszyła mi w każdym spotkaniu w tej sprawie. Na-wet wtedy, kiedy przestała być radną, nadal była częstym go-ściem w Urzędzie. I przeważnie była to wizyta w czyjeś sprawie. Tak mało jest takich ludzi. A tak szybko odchodzą… I tak bardzo ich później brakuje. Do zobacze-nia, Pani Irenko” – napisała we wzruszającym wpisie szefowa gminy. Pod tym pożegnaniem posy-pały się komentarze doceniają-ce zasługi zmarłej dla lokalnej społeczności Nowego Miastecz-ka. Pani Irena jako radna praco-wała dla tego samorządu blisko ćwierć wieku. Poza Danutą Woj-tasik współpracowała z jeszcze dwoma burmistrzami – Józefem Giemzą i Wiesławem Szkondzia-

Irena Gerlip (fot. „Gazeta Lubuska”)

kiem. Stanisław Maćkiewicz trafnie podsumował sposób bycia i cha-rakter działalności Ireny Gerlip.„Była to kobieta, która patrzyła na siebie, lecz na innego człowie-ka. Zawsze oddana naszej małej ojczyźnie. Żal, bo takiej osoby w składzie rady gminy szukać ze świecą. Ale cóż, teraz to tylko zo-stanie pamięć. Ale myślę, że wła-dze naszej gminy zawnioskują do wyższych władz o odznaczenie dla naszej społecznej działaczki” – napisał mieszkaniec gminy. 

Wielu mieszkańców docenia także zawodową pracę Ireny Gerlip, która była położną. „Ogromna strata. Pani Irena była przy narodzinach moich có-rek. Zawsze będzie w mojej pa-mięci” – napisała Elżbieta Urban.„Będzie zawsze w mojej pamię-ci, była przy narodzinach moich synów, szczególnie jej za to dzię-kuję” - w podobnym tonie poże-gnała panią Irenę Gerlip Grażyna Kostrzewa. Irena Gerlip miała 80 lat. 
Mariusz Pojnar 

eprasa.pl ba13126643
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„Od klawisza dowiedziałem się,
że wprowadzono stan wojenny”
Wspominamy Andrzeja Geneję
W sobotę pożegnaliśmy Andrzeja Geneję, zmarłego solidarnościowca, który we wrześniu 1980 był jednym z inicjatorów i współ-
założycieli Niezależnych Samorządnych Związków Zawodowych na terenie fabryki Odra. Legendarny działacz nowosolskiej 
opozycji miał 76 lat. Drukujemy ponownie tekst, w którym Andrzej Geneja opowiadał nam o tym, jak w komunizmie w Nowej 
Soli formowała się opozycja demokratycznaStan wojenny został wprowa-dzony nocą z 12 na 13 grudnia 1981 r. Dekret wtedy jeszcze nie opublikowano, a decyzja o jego wprowadzeniu była bezprawna. Mimo to w całej Polsce dokonano licznych aresztowań, internowań, również na terenie byłego woje-wództwa zielonogórskiego. Na liście internowanych – nie tylko w nocy z 12 na 13 grudnia – są mieszkańcy powiatu nowosol-skiego: Szczepan Bąk, Stanisław Grabarczyk, Karol Mielnicki, Ja-rosław Nanowski, Andrzej Perlak i Andrzej Geneja. Ten ostatni spę-dził łącznie w trzech więzieniach blisko cztery miesiące. W więzie-niu został poniżony, okradziony i dotkliwie pobity, co wywołało u niego nerwicę stresową...
3,5 tys. związkowców 
pod przywództwem 
„Demagoga”Andrzej Geneja, przez Służbę Bezpieczeństwa nazwany później „Demagogiem”, był jednym z ini-cjatorów i współzałożycieli we wrześniu 1980 r. Niezależnych Sa-morządnych Związków Zawodo-wych „Solidarność” na terenie fa-bryki Odry. - Tworzenie związku, a w za-sadzie ruchu społecznego było podyktowane chęcią skutecz-nej obrony praw pracowniczych, w tym godności pracy, wynagro-dzenia adekwatnego do wykony-wanej pracy, eliminacji poczucia wyzysku i zniewolenia, no i przede wszystkim, jeżeli chodzi o sprawy społeczne, wyzwolenia się spod sowieckich wpływów – mówił „Ty-godnikowi Krąg” Geneja.19 września 1980 spośród 15 pracowników Odry powstał ko-mitet założycielski NSZZ „Solidar-ność”. Do najbardziej aktywnych osób, według słów naszego roz-mówcy, można zaliczyć Wiesława Macioła, Kazimierza Wojciechow-skiego, Irenę Grzelkę, Zbigniewa Jaworskiego i Teresę Cichoń. - Ale też wielu innych. Trudno po la-tach spamiętać nazwiska wszyst-kich zaangażowanych w tworze-nie związku, tych pominiętych – przepraszam – podkreślał pan Andrzej.Zadaniem członków komite-

tu założycielskiego było przepro-wadzenie zasadniczych wyborów władz, przedstawienie realnego programu społecznego zgodnego z ówczesnym statutem i podpisa-nie porozumienia z ówczesną dy-rekcją. - Nie odczułem negatywne-go podejścia dyrekcji do inicjatywy porozumienia w sprawie stworze-nia związku, jak i jego statutowej działalności – wspominał Andrzej Geneja, który ostatecznie w wybo-rach został wybrany przewodni-czącym. Do „S” na terenie Odry przystą-piło ok. 3,5 tys. członków [w fabry-ce pracowało wówczas ok. 4,5 tys. osób]. - Nasza działalność w znacz-nym stopniu przyczyniła się do poprawy organizacji pracy i wy-eliminowania poczucia wyzysku, chociaż tu pojawiły się duże trud-ności mentalne, zwłaszcza w stre-fie dozoru, a więc wśród mistrzów i brygadzistów. Między nimi a zwy-kłymi pracownikami było duże rozwarstwienie pensji i przywile-jów pracowniczych. Interesów tej grupy broniły inne związki zawo-dowe działające na terenie zakła-du – tłumaczył działacz „S”.
Wpadli w kominiarkach 
i krzyczeli: Ubieraj się!Pierwsze sygnały o tym, że dzia-łalność związku jest niewygodna dla władzy, pojawiły się już w paź-dzierniku ‘80. - Wtedy na terenie fabryki doszło do mojego pierw-

szego spotkania z Roma-nem Wojtasem, poruczni-kiem SB, który pełnił tzw. funkcję „opiekuna poli-tycznego zakładu”. Dał mi wtedy do zrozumie-nia, że będzie miał mnie na oku, że będzie śledził moją działalność – mówił Andrzej Geneja. Nieco po-nad rok później, w sobotę 12 grudnia 1981, do jego drzwi zapukała SB: - Przy-szli po mnie kwadrans przed północą – czterech łomiarzy w kominiarkach i oficer. Przez głośne stuki do drzwi pobudzili moją rodzinę, w tym 10-letnią córeczkę. „Ubieraj się! Jak nie, to użyjemy siły” – krzyczeli bez przerwy. Wręczono mi nakaz zatrzymania i doprowadzenia do ośrodka od-osobnienia w Zielonej Górze.Geneję zatrzymano na podsta-wie decyzji nr 26 komendanta wo-jewódzkiego milicji obywatelskiej. - Nikt nie potrafił mi wytłumaczyć, co dokładnie oznacza ta decyzja – przypominał sobie. - Trafiłem do aresztu w Nowej Soli. Nie wiedzia-łem, co się dzieje. W celi siedziałem sam. Dopiero rano od klawisza, który przyniósł mi kawę, dowie-działem się, że w Polsce wprowa-dzono stan wojenny. W tle usłysza-łem głos Szczepana Bąka, zrobiło mi się raźniej...O tym, co oznaczała dla niego „decyzja nr 26”, a więc o przyczy-nach swojego internowania, An-drzej Geneja dowiedział się dopie-ro 27 lat później, 12 marca 2008, z dokumentów udostępnionych przez Instytut Pamięci Narodo-wej.- Te dokumenty pokazują wyraź-nie, że uzasadnienie o moim inter-nowaniu było dla mnie krzywdzą-ce, bo oparte tylko i wyłącznie na sugestii i domniemaniu, że mógł-bym do czegoś nawoływać, w ogó-le nie było poparte dowodami – tłumaczył nam opozycjonista.
Pałą i butem wojskowym 
przez plecy13 grudnia ok. 12.00 Geneję przewieziono do Aresztu Śledcze-go w Zielonej Górze. - Zapakowali 

nas do suki, było nas kilku. Bałem się o siebie i rodzinę, widząc agre-sywne nastawienie funkcjona-riuszy SB i milicji. Oni traktowali ludzi jak wrogów publicznych, któ-rych trzeba się pozbyć, wyelimi-nować – opowiadał pan Andrzej, który w sumie siedział aż w trzech więzieniach [ówczesna władza na-zywała je ośrodkami internowa-nia]: w AŚ w Zielonej Górze (od 13 grudnia 1981 do 8 stycznia 1982), w Zakładzie Karnym w Głogowie (od 9 stycznia 1982 do 19 stycz-nia 1982) i w AŚ w Ostrowie Wlkp. (od 20 stycznia 1982 do 8 kwietnia 1982). W Zielonej Górze Geneja został dotkliwie pobity przez funkcjona-riuszy AŚ. - To było dla mnie istot-ne, bolesne i dotkliwe przeżycie, które stanowiło przyczynę naby-tej nerwicy stresowej. Pod nadzo-rem mojego „opiekuna” z ramienia SB, por. Wojtasa, zostałem zlinczo-wany za to, że odmówiłem składa-nia zeznań w sprawie oskarżenia o grypsowanie. Zostałem rozebra-ny przemocą do naga, zaglądano mi pod genitalia i w odbytnicę, czy nie schowałem tam żadnego listu, po czym byłem wielokrotnie pało-wany i kopany. Trwale uszkodzono mi kość ogonową – z trudem opo-wiadał Andrzej Geneja.Do domu z internowania wró-cił 8 kwietnia 1982. - Świadectwo zwolnienia, które otrzymałem od komendanta wojewódzkiego MO, miało zatuszować świado-mie i celowo moje pobicie w aresz-cie w Zielonej Górze, leczenie ambulatoryjne w więzieniu w Gło-gowie i kradzież mojego depozytu w kwocie 3224,50 zł. Nie ma w nim ani słowa o pobiciu, tak jakby spra-wy w ogóle nie było – stwierdzał Geneja.
Kipisz w domuPo wyjściu z więzienia repre-sje polityczne wobec niego się nie skończyły. Był bardzo często od-rywany od pracy [wrócił do Odry] i wzywany na przesłuchania ze „wstawiennictwem obowiązko-wym na komendę MO w sprawach tzw. urzędowych”. - Pamiętam ok. 30 takich wezwań – mówił nam. Po wyjściu z więzienia nie wrócił już na stanowisko przewodniczą-

cego „S” w Odrze. Wielokrotnie też przeszukiwa-no jego dom. Esbecy, jak czytamy w odtajnionych materiałach, szu-kali „przedmiotów stanowiących dowód w sprawie (...) świadczą-cych o kolportowaniu na terenie Nowej Soli i okolicy nielegalnych wydawnictw podziemnych struk-tur S” [pismo z 16 marca 1984 r.].W materiałach bezpieki z 5 maja 1984, odtajnionych przez IPN, czy-tamy: „»Demagog« (…), do dnia 13.12.1981 r. przewodniczący Ko-mitetu Zakładowego »NSZZ Soli-darność« w NFN »Odra« w Nowej Soli, przeprowadzał szereg akcji nielegalnych ze statutem związku. Dwukrotnie wygłosił przemówie-nie zawierające akcenty antypań-stwowe i antyradzieckie. Po zwol-nieniu z internowania zaniechał swej działalności w wyniku prze-prowadzonych z nim rozmów pro-filaktyczno-ostrzegawczych”. Co to znaczy? - Sam nie do koń-ca rozumiem – zaznaczał Geneja.  - Najczęściej pytano mnie, czy będę przestrzegał konstytucji. To był dla nich taki azyl bezpieczeństwa, mieli poczucie, że dobrze wykonu-ją swoją pracę.
Pokrzywdzony W dokumentach IPN dotyczą-cych Andrzeja Genei można rów-nież znaleźć donosy, z których wynika, kto na niego kapował es-bekom i jakie korzyści z tego pro-cederu mieli konfidenci. Łącznie na swojego przewod-niczącego donosiło czterech pra-cowników Odry, w tym jedna oso-ba z komisji zakładowej związku, a więc z samego serca działalności „S” w NFN.- Znam nazwiska tych osób, ale nie chcę ich ujawniać – mówił nam Geneja. - Dlaczego? – pytaliśmy.- To już dziś nie ma znaczenia.- A jeżeli któraś z tych osób pełni dziś funkcję publiczną?- Nie, przynajmniej już nie, ale więcej nie powiem...- Coś pan czuje wobec tych osób?- Nic nie czuję, niektóre z nich mnie przeprosiły. Ja ich nie chcę znać, oni też unikają mnie jak ognia...

Mariusz Pojnar

Andrzej Geneja 
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SPORTTygodnik
Musieliśmy to zrobić
W czwartek w gronie organizatorów podjęliśmy trudną decyzję o przełożeniu 17. Turnieju Mikołajkowego im. Radka Druciaka. 
Miał ruszyć w ubiegłą niedzielę. Uczestnikom na pewno jest przykro, ale nam też. I to bardzo

Na dziś nie da się bezpiecznie, przestrzegając wszelkich wymo-gów sanitarnych, przeprowadzić tego turnieju, choć rozważaliśmy różne warianty – np. to, żeby zagrać nie w hali, ale na stadionie miej-skim. Z różnych powodów to jest nie do zrobienia. Przede wszyst-kim bylibyśmy skazani na łaskę lub niełaskę pogody.Charytatywny turniej, któ-ry organizujemy co roku z Miej-skim Ośrodkiem Sportu i Rekre-acji w Nowej Soli, Markiem Grzelką i Nowosolską Paczką, miał odbyć się w dniach 15, 22, 29 listopada i 6 grudnia. W tym roku chcieliśmy pomóc rodzinie Kasprzyków, która ucierpiała w tragicznym wypadku samochodowym.
Trudna decyzjaPremier Mateusz Morawiecki w czwartek wieczorem ogłosił, że wizja całkowitego lockdownu póki co oddaliła się. Ale jednocześnie 

szef rządu dodał, że „dystans, jaki dzieli nas od progu narodowej kwa-rantanny, nadal jest niewielki i nie pozwala na swobodę”. Jeśli lock-down wszedłby w życie, nie dokoń-czylibyśmy turnieju, musielibyśmy go zakończyć po jednym-dwóch dniach eliminacji. A zawieszenie rozgrywek w trakcie wywołało-by jeszcze większy problem, bo jak wyłonić zwycięzcę, skoro nie wszystkim zespołom udało się za-grać w eliminacjach.Trzeba być odpowiedzialnym. Dlatego podjęliśmy decyzję o prze-niesieniu turnieju na inny termin. Z wielkim smutkiem, z bólem ser-ca, ale tak trzeba. Musimy być od-powiedzialni za zdrowie uczest-ników, jak i współorganizatorów z MOSiR-u, sędziów czy obsługi medycznej. Nie dalibyśmy rady spełnić wszystkich obostrzeń związanych z pandemią. To jedyne słuszne wyj-ście na ten moment.Uwierzcie, dla nas to jest bardzo 
trudna decyzja, bo mamy do tego turnieju mocno osobisty stosunek – ze względu na Patrona, ale i aspekt charytatywny, świąteczny. Wielu nie wyobraża sobie okresu miko-

łajek i Bożego Narodzenia bez tego turnieju. To wydarzenie, które na stałe wpisało się w kalendarz spor-towych imprez w Nowej Soli, jest piłkarskim zakończeniem roku.

Styczeń, luty?Kiedy odbędzie się Turniej im. Radka Druciaka? Celujemy w sty-czeń, ewentualnie luty, żeby zdą-żyć przed rozpoczęciem rundy wiosennej piłkarskiego sezonu 2020/2021. Ale jednocześnie nie możemy niczego obiecać, bo nikt nie wie, jak za kilka tygodni będzie wy-glądała sytuacja epidemiologicz-na w kraju, jakie będą restrykcje. Nie wiadomo, czy ten termin bę-dzie realny.Wam na pewno również jest przykro. Ale głowy do góry. Wró-cimy silniejsi, zobaczycie.
Mateusz Pojnar

Msza św. za Radka Druciaka,
Patrona naszego turnieju,

odbędzie się w piątek
4 grudnia o godz. 18.00
w kościele św. Michała.

Kiedy odbędzie się Turniej im. Radka Druciaka? Celujemy w styczeń, 
ewentualnie luty, żeby zdążyć przed rozpoczęciem rundy wiosennej pił-
karskiego sezonu 2020/2021. Co z tego wyjdzie? Zobaczymy

SPARK: Jesteśmy najlepszym klubem w Polsce!

Oczywiście w swoim rzemio-

śle. Tę śmiałą tezę SPARK Nowa 
Sól można łatwo obronić. Nasi 
w tym roku podczas wielu im-

prez lśnili najjaśniej. Nie było 
inaczej ostatnio na torach mi-
strzostw Polski BMX i pump-

track – nowosolanie pojechali 
na tych zawodach brawurowo 
i zgarnęli medale, w tym te naj-
cenniejsze!Pandemia miesza w planach or-ganizatorów również w sporcie. Polski Związek Kolarski tak na-prawdę w ostatniej chwili zdecy-dował się przeprowadzić Ogól-nopolską Olimpiadę Młodzieży 

i mistrzostwa Polski BMX w jeź-dzie na czas. Miejsce: Wodzisław. - Pominiemy milczeniem sposób organizacji tych zawodów przez PZKol, ale cieszymy się niezmier-nie z wyników, jakie osiągnęli nasi zawodnicy – mówią w SPARK Nowa Sól. 
SPARK w elicieNasi poradzili sobie napraw-dę rewelacyjnie! Mistrzem Polski w kategorii junior młodszy zo-stał Kamil Bandurowski z czasem 0:32,131 s. W tej samej kat. Igor Ratajczak był czwarty, wykręcił czas 0:33,920 s. - Mogło być lepiej, 

Igor miał pecha w drugim przejeź-dzie i niestety nie poprawił czasu z pierwszego – tłumaczą w SPARK. - Pierwsze miejsce Kamila i czwar-te Igora dało nam łącznie 12 punk-tów w klasyfikacji sportu dzieci i młodzieży, co pozwoliło nam za-jąć pierwsze miejsce w klasyfika-cji klubowej i drugie w tabeli wo-jewództw!Przejdźmy do kategorii juniorów. Tutaj bezkonkurencyjny był mistrz Adam Komisaruk, czas 0:31,180 s.W młodzikach czempionem zo-stał Gracjan Zborowski z czasem 0:32,986 s. Kolejny już raz mi-strzem kraju w królewskiej kate-gorii elita został trener SPARK Gu-

staw Dądela (czas 0:31,404).- Zgarnęliśmy wszystkie możli-we tytuły mistrzowskie – cieszą się w nowosolskim klubie. - Śmia-ło można powiedzieć, że w 2020 r. jesteśmy najlepszym klubem BMX Racing w Polsce. Dziękujemy, chło-paki. Olbrzymie gratulacje!
Komisaruk zamienia 
się medalami 
z BandurowskimPrzed MP w Wodzisławiu nowo-solanie jeździli też we Wrocławiu na mistrzostwach kraju w pump-tracku. Ze srebrem (kat. 15-18 lat, z li-

cencją) wrócił Adam Komisaruk, czas 19:63 s. Zabrakło mu tylko 0,21 s do złotego medalu. Na najniższym stopniu podium stanął tym razem Kamil Bandu-rowski z wynikiem 19:76. - Nie od dziś wiadomo, że Kamil z Adamem zamieniają się miejscami średnio co zawody. Wieść niesie, że uma-wiają, się kto ma być lepszy – żar-tują działacze SPARK.Czwarty był Igor Ratajczak z cza-sem 22,76.W kat. 15-18 lat (bez licencji) pią-ty był Błażej Załóg (20,4).Imponujący jest ten rok w wyko-naniu podopiecznych Dądeli!
Mateusz Pojnar

Nowosolanie pokazali klasę na MP BMX w jeździe na czas MP pumptrack: na drugim stopniu podium Adam Komisaruk, na trzecim Kamil Bandurowski
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Hołd dla bohaterów
Jedni w Święto Niepodległości w Warszawie pod-

palali księgarnię i wrzucali race na balkony nie-

winnych ludzi, inni – zorganizowali znowu tre-

ning patriotyczny. Za nami kolejna odsłona 
świetnego nowosolskiego wydarzenia

Wyjątkowy trening biegaczy to bardzo dobra forma patriotyzmu- 11 listopada to dla każde-go Polaka ważna data – zaczy-na Marcin Sznajder z Adam Dra-czyński Running Team, który co roku angażuje się w organizację treningu patriotycznego z okazji odzyskania niepodległości. - Sy-tuacja związana z obostrzeniami sprawiła, że musieliśmy w tym roku zorganizować skromniejszy trening – przyznaje Sznajder.Wydarzenie odbyło się już po raz ósmy. Stawił się Klub Biego-wy Wikon w składzie Jerzy Kac-perczak i Marek Kochanowicz 

oraz Sebastian Sobczak, Adam Draczyński i Marcin Sznajder z Adam Draczyński Running Team. - Tradycyjnie odwiedziliśmy skwer Sybiraków i pomnik Bo-haterom Walk o Polskę – wylicza Sznajder. - Zapaliliśmy znicze w narodowych barwach i od-śpiewaliśmy hymn. W ten spo-sób jako nowosolscy biegacze chcieliśmy oddać hołd tym, któ-rzy w przeszłości walczyli o wol-ną Polskę.
(matp)

Legioniści w klatce i duszenie gilotynowe
Dla zawodników Legionu, w tym utalentowanej Martyny Kierczyńskiej, to był debiut w MMA. Podopieczni trenera Macieja 
Domińczaka – on sam zresztą też – bili się w amatorskich mistrzostwach Europy. Kierczyńska i Maja Mołodecka zdobyły złoto 
w swoich kategoriach. Ale na tym Legion nie poprzestał

Legion zdobył w Sochaczewie dwa złote i dwa srebrne medale

„Martyna Kierczyńska w przy-szłości chce żyć ze sportów wal-ki, pójść w MMA – najbrutalniejszą odmianę” – pisaliśmy na łamach „Tygodnika Krąg” nieco ponad rok temu. - Bardzo lubię oglądać walki w klatce. Po drugie, nie ma co ukry-wać – to jest dużo bardziej popular-ne niż typowe pojedynki w stójce – podkreślała wtedy Kierczyńska.  - MMA jest też dużo bardziej opła-calne finansowo. Celuję w UFC, to jest moje wielkie marzenie – mierzyć się na najwyższym sportowym po-ziomie. Chciałabym się kiedyś tam sprawdzić. Teraz będę robić coraz więcej parteru. Myślę, że w przy-szłym roku przede mną pierwsza walka w tej formule. Nie będę chciała odcinać się od K-1. Będę równocze-śnie trenowała i to, i to – deklarowa-ła Martyna.I dotrzymała słowa. Zawodnicy 

Legionu Głogów ostatnio zadebiuto-wali w formule MMA w Sochaczewie podczas amatorskich mistrzostw Europy Polskiego Związku Miesza-nych Sztuk Walki. - Świetną robotę wykonały nasze dziewczyny, Martyna i Maja Moło-decka, które wygrały w pięknym sty-lu swoje kategorie – cieszy się Maciej Domińczak, trener Legionu. - Mar-tyna najpierw skończyła rywalkę duszeniem gilotynowym, a w finale, w którym zarządzono dogrywkę, pewnie wypunktowała oponentkę.Mołodecka w finale rozbiła prze-ciwniczkę głównie ciosami prosty-mi. - Sędzia widząc, że walka może skończyć się nokautem, przerwał pojedynek – wspomina Domińczak. - Obie nasze dziewczyny skutecznie broniły się przed akcjami w parte-rze, a stójkę wygrywały bez więk-szych problemów.

W turnieju wziął udział również sam Maciej Domińczak – dla nie-go to nie była pierwszyzna w MMA.  - Niestety, podobnie jak w przypad-ku Michała Andrasza nie udało mi się wygrać finałowego starcia. Prze-grałem z czarnym pasem w brazy-lijskim jiu jitsu – walka praktycz-nie cały czas toczyła się w parterze – a Michał po dziwnej i niepotrzeb-nej decyzji sędziego musiał również pogodzić się z porażką: trochę pe-cha, przyspieszona walka, brak roz-grzewki i błędna interpretacja sę-dziego. Takie rzeczy się zdarzają na turnieju, więc nie ma co się tłuma-czyć, tylko trzeba to wziąć na klatę i startować, dalej się szkolić - pod-kreśla trener.Dwa złote i dwa srebrne medale to bardzo dobry początek Legionistów w MMA! Oby tak dalej.
Mateusz Pojnar

Nie w Nowej Soli, beniaminku!
Polonia Środa Wlkp. to zespół, który w pierwszym sezonie w II lidze potra-

fił już krzyżować szyki swoim rywalom. Ale nie z Trójką te numery, benia-

minku drogi. W sobotę nowosolanie dopisali kolejny komplet punktów do 
swojego dorobku

Trójka Nowa Sól – Polonia Śro-

da Wlkp. 36:27 (18:16)Trójka: Rapiejko, Ostrowski, Ko-kot (6 bramek), Stelmasik, Bort-nowski, Uchal, Orliński (9), Ko-walski (6), Raczkowiak (1), Sz. Lisiewicz (2), Kwiatkowski (4), Bia-zik (1), Ceglarz, Hajnysz (7), Kiciń-ski, G. Lisiewicz- Polonia po sześciu meczach ma dziewięć punktów, wzmocniło ich trzech zawodników z Poznania. To nie jest słaby beniaminek, napraw-dę potrafią grać w piłkę ręczną – komplementował przed meczem zespół ze Środy Wlkp. na naszych łamach Alan Raczkowiak, trener 

Trójki Nowa Sól.Jego słowa potwierdziło sobot-nie spotkanie. Polonia chwilami stawiała się mocno, najgoręcej zro-biło się w 37. minucie, kiedy było tylko 21:20 dla Trójki.Ale zacznijmy od początku. No-wosolanie szybko zdołali narzucić swoje warunki i w 15. minucie pro-wadzili już 12:6. Później jednak ini-cjatywę przejęli goście. Na przerwę zeszliśmy z wynikiem 18:16 dla nas i sprawa tego, kto wygra mecz, była otwarta.W drugiej części beniaminek napsuł nam krwi szczególnie na początku. Tym kulminacyjnym momentem mogła być wspomnia-

na 37. minuta, w której przyjezd-ni zbliżyli się do Trójki o krok, ale na szczęście tak się nie stało. Pod-opieczni trenera Raczkowiaka przetrwali w tym meczu minikry-zysy, a potem dali koncert i pięk-nie się słuchało tej muzyki. Sukce-sywnie powiększali swój dorobek bramkowy i ostateczny wynik 36:27 pokazuje, kto w tym meczu był lepszą drużyną. Brawo, Trójka!W nadchodzącą sobotę nasi szczypiorniści pojadą do Brzegu na mecz z Orlikiem. W tabeli jesteśmy na mocnym piątym miejscu. Jest dobrze.
Mateusz Pojnar

8.  ko le jka  I I  l ig i :
Komprachcice – Wolsztyn 22:25

Dzierżoniów – Brzeg 33:34
Oborniki – Buk 38:30

Oleśnica – Świebodzin 21:31
Świdnica – Kościan 30:27

1. Świebodzin 6 18

2. Kościan 7 18

3. Świdnica 7 18

4. Legnica 7 16

5. Nowa Sól 8 14

6. Wolsztyn 7 12

7. Brzeg 6 9

8. Oborniki 7 9

9. Środa Wlkp. 7 9

10. Buk 6 3

11. Oleśnica 6 3

12. Komprachcice 6 3

13. Dzierżoniów 8 0

Trójka pokazała Polonii miejsce w szeregu (fot. MMF Fotografia Sportowa 
Jarek Chróściel)
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Piłkarskie ostatki. Dla kogo udane?
Okręgówka i klasa A zakończyły już rozgrywki, a ostatnie jesienne mecze IV ligi i B-klasy zobaczymy w tym tygodniu. W ciągu 
siedmiu dni zobaczyliśmy mnóstwo spotkań, bo nasze piłkarskie drużyny grały nie tylko w weekend, ale i w środę. Przeczytajcie, 
kto może być z nich zadowolony, a kto nie bardzo

Arka Nowa Sól – Carina Gu-

bin 1:4 (1:3)Bramka: Zawojek 45’Arka: Alan Stankiewicz – Dębi-czak, Piotr Dykta, Rozynek, Żu-rawski (55’ Gallewicz (ż)), Wal-ter, Zawojek, Lewandowski (46’ Bajorski), Uścio (ż), Ekiert (60’ Nazar), Ajryś„Kalendarz meczów mamy taki, że dziś czeka nas trzecia w ciągu tygodnia walka o pas mistrza świata w wadze ciężkiej, mamy po prostu kumulację boiskowych Mike’ów Tysonów za rywali” – tak malowniczo Arka w sobotę na swoim FB opisywała to, jak trudny ma terminarz w końców-ce rundy jesiennej. Przypomnij-my: w sobotę 7 listopada zremi-sowaliśmy 2:2 z Dębem, w środę – 1:1 na Stilonie (bramkę w 90. minucie strzelił Bartosz Żuraw-

ski), a teraz cze-kał nas kolejny wyjątkowo cięż-ki mecz z Cariną Gubin. Bardzo źle się dla nas zaczął. Już w 6. minu-cie wynik otwo-rzył Przemysław Haraszk iew icz , 1:0 dla Cariny. Potem kontynu-ował swoje show, s k o m p l e t o w a ł klasycznego hat-tricka strzela-jąc jeszcze chwi-lę później i w 40. minucie z rzutu karnego. Błyskiem nadziei był gol Patryka Zawojka tuż przed tym, jak obie drużyny udały się do szatni. Druga połowa była w wykona-niu Arki lepsza, ale nie strzelili-śmy bramki. Oka-zje były – choćby słupek po ude-rzeniu z wolnego Tomasza Rozyn-ka. Carina była skuteczniejsza, czwartą bram-kę zdobyła w 73. minucie i to był gwóźdź do trum-ny Arki w tym meczu.W środę Ko-rona Kożuchów przegrała z Wit-nicą u siebie 2:4, 

dwie bramki dla nas strzelił Da-wid Cieśla. W sobotę było już dużo lepiej, wygraliśmy na wy-jeździe z Rzepinem 2:0 po golach w drugiej połowie Macieja Gro-chowskiego i Cieśli. Przed nami 19., ostatnia seria gier w IV lidze w tym roku. Koro-na zagra w sobotę u siebie z Iło-wą, Arka pojedzie do Zbąszyn-ka. 
***11 listopada rozgrywki zakoń-czyła klasa okręgowa. W ostat-niej jesiennej kolejce Mieszko Konotop przegrał z Odrą Bytom Odrzański 2:4. Dla Mieszka tra-fiali Kacper Ławecki i Michał Ba-jon, dla Odry – Radosław Czerny, Sebastian Krawczyk i dwukrot-nie Maciej Konsewicz. Pogoń Przyborów zremisowa-ła z Ochlą 1:1 po bramce Pawła Otulaka. Alfa Jaromirowice wypunkto-

17.  ko le jka  IV  l ig i :
Skwierzyna – Tęcza 0:3
Stal – Świebodzin 1:1
Żagań – Spójnia 2:2
Meprozet – Iłowa 2:2
Lechia II – Ilanka 2:2
Korona – Witnica 2:4
Dąb – Nietków 3:1
Stilon – Arka 1:1

Carina – Syrena (wo)
18. kolejka IV ligi:

Tęcza – Syrena 0:4
Arka – Carina 1:4

Nietków – Stilon 1:1
Witnica – Dąb 1:2

Ilanka – Korona 0:2
Iłowa – Lechia II 4:1

Spójnia – Meprozet 2:2
Słubice – Żagań 3:1

Skwierzyna – Stal 5:2

1. Dąb 16 39

2. Carina 15 38

3. Ilanka 16 33

4. Witnica 16 31

5. Słubice 17 30

6. Stilon 16 29

7. Nietków 16 28

8. Iłowa 17 22

9. Spójnia 16 22

10. Lechia II 17 21

11. Arka 17 21

12. Meprozet 16 20

13. Korona 16 19

14. Syrena 17 19

15. Żagań 16 17

16. Świebodzin 17 15

17. Tęcza 16 11

18. Skwierzyna 18 11

19. Stal 15 5

17.  ko le jka  okręgówki :
Łęknica – Lubsko 0:0
Mieszko – Odra 2:4
Pogoń – Ochla 1:1

Kunice – Czerwieńsk 4:2
Racula – Lech 7:1

Delta – Szprotawa 1:4
Alfa – Siedlisko 5:2

Promień – Grabik 7:0
Chynowianka – Górzyn 1:1

1. Promień 17 40

2. Lubsko 17 39

3. Łęknica 17 39

4. Ochla 17 39

5. Pogoń 17 34

6. Kunice 17 32

7. Szprotawa 17 30

8. Czerwieńsk 15 26

9. Górzyn 15 25

10. Odra 17 24

11. Alfa 17 21

12. Chynowianka 17 18

13. Mieszko 16 15

14. Racula 17 11

15. Grabik 16 10

16. Lech 17 9

17. Siedlisko 17 9

18. Delta 17 6

13.  ko le jka  k lasy  B:
Lubięcin II – Zorza 7:4
MKS II – Topola 0:2
Pogoń II – Kiełcz 7:3

1. Topola 11 25

2. Pogoń II 12 24

3. Lubięcin II 11 17

4. MKS II 11 15

5. Amator 11 15

6. Zorza 11 10

7. Kiełcz 11 8wała 5:2 GKS Siedlisko, dla któ-rego strzelali Dariusz Kula i Bar-tosz Ratajczyk. 
***Rozgrywki w klasie A zakoń-czyły się tydzień temu. Wyniki B-klasy znajdziecie w ramce, tu została jeszcze jedna kolejka.

Mateusz Pojnar

Arce Nowa Sól został już tylko mecz z Syreną

Maciej Konsewicz, strzelec dwóch goli dla Odry 
w derbach z Mieszkiem (fot. Tomasz Browarczyk)

Kolejny sukces NKKK na krajowych matach

NKKK regularnie potwierdza swoją jakość w krajowych turniejach

Minął tydzień od 
dwóch medali mi-

strzostw Polski zawod-

nika Nowosolskiego 
Klubu Karate Kyokushin 
Bartosza Czarneckiego, 
a już mamy kolejne fan-

tastyczne wieści: Michał 
Dondajewski został brą-

zowym medalistą MP ju-

niorów młodszych!W Katowicach odbył się 21. już turniej mistrzostw Polski juniorów młod-szych i seniorów open. - W kolejnej prestiżowej 

imprezie nasz klub w ka-tegorii kata reprezento-wało dwoje karateków: junior mł. Michał Donda-jewski i seniorka Agniesz-ka Wasielewska – mówi Andrzej Czarnecki, prezes Nowosolskiego Klubu Ka-rate Kyokushin. Najpierw zmagania rozpoczął Dondajewski. - W pierwszej elimina-cyjnej turze swoim kapi-talnym wykonaniem kata pokonał 27 zawodników, awansując ostatecznie do finału na drugiej pozycji – 

cieszy się prezes Czarnec-ki. - Ostatecznie w finale po zaciętych bojach Mi-chał zajął trzecie miejsce i zdobył brązowy medal mistrzostw Polski!Wasielewska zakończy-ła eliminacyjne zmagania poza podium.- Serdecznie gratuluje-my naszym zawodnikom i życzymy udanych star-tów i kolejnych sukcesów – nie kryje dumy Andrzej Czarnecki.Brawo!
Mateusz Pojnar
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22 sport

Nowosolskie przełaje: 
Złoto Martyny Korwel
W Nowej Soli kolejny raz odbyły się międzywojewódzkie mistrzostwa mło-

dzików w biegach przełajowych. Zawodniczka Astry skończyła zawody 
z medalem!

Martyna Korwel wygrała bieg na 2,5 km

Młodzi sportowcy biegali wokół Kociego Stawu. Wydarzenie przy-gotowała nowosolska Astra i Miej-ski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Nowej Soli. Nasze barwy reprezentowało troje zawodników. W biegu na 2,5 km kobiet bardzo dobrze wypadła Martyna Korwel zajmując pierwsze miejsce. Dziewiąta na tym dystan-

sie była Jagoda Wawrzykowska. W biegu młodych mężczyzn na 3 km piąte miejsce zajął Emil Ma-linowski. Na 19 klubów, które wystawiły swoich zawodników, Nowa Sól za-jęła czwarte miejsce. Najlepiej wy-padli biegacze z Wrocławia, drugie miejsce zajęli sportowcy z Bole-sławca, a trzecie – z Osowej Sieni. 

Astra Nowa Sól wywalczyła w sumie pięć punktów w ramach ogólnopolskiej rywalizacji dzie-ci i młodzieży. - Jestem zadowolo-ny z naszych młodzików. Pokazali wolę walki i determinację. Mar-tyna pobiegła doskonale – zwra-ca uwagę Ryszard Biesiada, trener Astry.
Monika Owczarek

Falubaz Cup. Gramy od rana do wieczora!
Już w sobotę w Nowej Soli w dwóch halach odbędzie się kilka turniejów tegorocznej edycji Falubaz Cup. - Z powodu epidemicz-

nych obostrzeń tym razem będzie mniej atrakcji, ale to, co najważniejsze, czyli sportowa rywalizacja dzieci, będzie takie jak 
zawsze – zapowiada szef Akademii Piłkarskiej Falubaz Damian Stopa

Falubaz Cup zwykle odbywał się bliżej 6 grudnia. Do jego ro-zegrania trzeba było dwóch, a z turniejem międzyklubowym – trzech weekendów. Z oczywi-stych przyczyn tym razem z wie-lu dodatkowych atrakcji trze-ba było zrezygnować. Nie tylko w salach zabraknie dopingują-cych rodziców i kibiców, ale i nie będzie otwartej zbiórki pienię-dzy na rzecz chorych dzieci i wy-stępów artystycznych między turniejami.- To, czego nie zabraknie, jest najważniejszym elementem – mowa oczywiście o sportowych, piłkarskich emocjach: rywaliza-cji, gradu bramek i szalonych ak-cji w wykonaniu setek młodych adeptów piłki nożnej, okrzyków radości po golach, pewnie i łez po przegranych finałach, a na ko-niec nagród dla wszystkich, pu-charów dla najlepszych zespo- łów i statuetek za wyróżnienia indywidualne – zapowiada Da-mian Stopa, prezes APF. I dodaje: - Falubaz Cup to tur-niej o trwałej renomie i w dal-szym ciągu największa tego typu 

impreza w naszym wojewódz-twie. Zagramy we dwóch halach w Nowej Soli i jak zawsze w hali tenisowej na terenie Wojewódz-kiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Drzonkowie.W podziale na kilka roczników do gry ruszą chłopcy i dziew-częta z całego województwa i wszystkich ponad 20 lokaliza-cji Falubazu. Oczywiście nie za-braknie młodych piłkarzy z po-wiatu nowosolskiego – przede wszystkim nowosolan, ale też dzieci z innych miejscowości.Pierwszy gwizdek już w so-botę 21 listopada w Nowej Soli. Rozbrzmi o godz. 9.00 w hali „Elektryka”. A godzinę później rozpocznie się też turniej w hali szkoły podstawowej nr 3 przy ul. Botanicznej. 28 listopada dwa najmłodsze roczniki zagrają w Drzonkowie.Patronami FC2020 są: wojewo-
W turniejach nie zabraknie jak zawsze piłkarek i piłkarzy z Nowej Soli 
i okolic

Harmonogram Falubaz Cup 2020

Sobota 21 listopada
Hala „Elektryka”

9.00 – rocznik 2012,
13.20 – rocznik 2013,

17.00 – rocznik 2010/11.
Hala przy ul. Botanicznej
10.00 – rocznik 2008/09.

Sobota 28 listopada
Hala tenisowa WOSiR Drzonków

9.30 – rocznik 2014,
13.00 – rocznik 2015 i młodsi.

da lubuski Władysław Dajczak, marszałek Lubuskiego Elżbieta Anna Polak, prezydent Zielonej Góry Janusz Kubicki, prezydent Nowej Soli Jacek Milewski, Lubu-ski Związek Piłki Nożnej. Partne-rami: firmy Falubaz Polska i To-yota Zielona Góra oraz WOSiR Drzonków.
Mateusz Pojnar

III liga: Ares pokonał Rokitę
W tym tygodniu nowosolskie siatkarki zagrały dwa mecze, z czego jeden wygrały. We wtorek seniorki pokonały Rokitę Brzeg 
Dolny, a w sobotę kadetki przegrały z drużyną z Zielonej Góry

Areski z trenerem Radosławem Abramczykiem po meczu w Brzegu Dolnym

Tydzień siatkarek Aresa Nowa Sól zaczął się obie-cująco. - We wtorek gra-liśmy trzecioligowy mecz w Brzegu Dolnym z zespo-łem MKS Rokita – mówi nam Radosław Abramczyk, trener i prezes Aresa.Podkreśla, że to był do-bry mecz w wykonaniu jego zawodniczek. - Zespół Rokity grał nierówno, trze-ba było uważać, ale bez problemu wygraliśmy 3:0 

– dodaje Abramczyk. W se-tach do 16, 18 i 21.Trener szczególnie za to spotkanie wyróżnia Kata-rzynę Różycką i Klaudię Budzińską. Ares ma moc-ne środkowe i dobry blok, dziewczyny mogą pochwa-lić się też skuteczną za-grywką. Weekend okazał się być już nieco mniej łaskawy dla nas. W sobotę kadetki zagrały z drużyną VII LO 

w Zielonej Górze. Zespół trenera Mirosława Kaspro-wicza przegrał 1:3. - Ale nie załamujemy rąk, cięż-ko trenujemy i w rewanżu chcemy z nimi wygrać – za-pewnia Radosław Abram-czyk. Prezes Aresa zapowiada, że tym tygodniu siatkarki Aresa zagrają aż trzy razy: w piątek, sobotę i w nie-dzielę. Trzymajcie kciuki!
(ag)
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Koliberków rollercoaster
W środę Astrze nic nie wychodziło, ale w sobotę w naszej grze wróciło wszystko to, co najlepsze. Koliberki przenosiły swoich 
kibiców z piekła do nieba – najpierw przegraliśmy z Głogowem 0:3, by później wygrać z Oławą 3:0

Na mecz z Głogowem czekali-śmy od wielu tygodni. W termi-nie nie mógł się odbyć ze względu na kwarantannę Chrobrego. Póź-niej toczyły się kolejne spotkania zgodnie z harmonogramem roz-grywek. Wreszcie wpadł wolny, świąteczny dzień 11 listopada i mieliśmy możliwość rozegrania meczu z Głogowem. To dla nas trudny przeciwnik. Mecze z dolnośląskim sąsiadem należą do wyjątkowo emocjonu-jących. Obie drużyny są mocne i ambitne, prężnie działają ich kluby kibica. Niestety, ze względu na pandemię nie zadudniły tym razem bębny, a doping musiał się przenieść przed ekrany kompu-terów. Wsparcie kibiców było wi-dać w komentarzach przy trans-misji. Cieszyli się jednak tylko kibice Głogowa. 
Kubeł zimnej wodyKoliberki w pierwszym secie nie poderwały się do lotu. Prze-ciwnik punktował Astrę bezli-tośnie, a w szeregach nowosolan widać było niemoc. Pierwszego seta przegraliśmy 12:25. To jednak była dopiero zapo-wiedź katastrofy. W drugiej partii Astra próbo-wała odgryźć się gospodarzom, ale energii wystarczyło na wy-walczenie wyniku 23 punktów. Po dwóch przegranych setach wszystko mogło się jeszcze od-wrócić w trzecim. Niestety, szyb-ko się okazało, że nie tym razem. Zdobyliśmy tylko 13 oczek.- Jechaliśmy z nadzieją na wal-kę, z nastawieniem, że mecz bę-dzie trudny, ale do wygrania. Nie spodziewaliśmy się, że może 

dojść do tak jednostronnego wi-dowiska – mówi Wiktor Zasow-ski, trener Astry. Przyznaje, że tego dnia głogowianie byli lepsi od Astry w każdym elemencie. Lepiej przyjmowali, a swoją za-grywką odrzucali nas od siatki. Astra miała problem z przepro-wadzeniem jakiejkolwiek akcji w pierwszym tempie. Nie funk-cjonował u nas środek. Ratun-kiem był atak na skrzydłach. Ale zbyt słaby, by postawić się Chro-bremu.Przeciwnik szybko podbijał i skutecznie kontrował. Chrobry umiejętnie wykorzystał słaby dzień Astry. - Trudno powiedzieć, dlaczego tego dnia nic nam nie szło. Rato-wałem sytuację rotacją w skła-dzie, ale żadna zmiana nie przy-nosiła pozytywów. Czy to był zawodnik z pierwszego składu, czy z drugiego – nikomu nie szło. Skończyło się meczem do jednej 

bramki – ocenia Zasowski.
Rachunek sumienia 
i odkupienie winPodczas czwartkowego trenin-gu po tak sromotnie przegranym meczu trzeba było zrobić rachu-nek sumienia i wyciągnąć wnio-ski, odpowiednio nastawić się mentalnie na spotkanie z Oławą.  - Musieliśmy odbudować się w Oławie – zaznacza Wiktor Za-sowski.Mateusz Ruciński, Dawid Wit-kiewicz, Paweł Skibicki, Mateusz Nożewski, Przemysław Kępski, Marcin Brzeziński i Bartosz Od-warzny – ci zawodnicy rozpoczęli sobotnie granie z Olavią.Od pierwszego seta było widać, że Astra dobrze weszła w mecz. Najwyraźniej zawodnicy chcie-li sobie i kibicom udowodnić, że to, co wydarzyło się w Głogowie, było niespodziewanym wypad-

kiem przy pracy. A Oława to solidny przeciwnik, który wielokrotnie już pokazał, że potrafi ogrywać najlepszych. Astra musiała uważać na przy-jęciu i wykorzystywać atuty gry środkiem. Do połowy seta nowo-solanie ustawili już grę pod siebie i z każdą kolejną piłką zwiększali przewagę wygrywając pierwsze-go seta 25:19. W drugim Koliberki dominowa-ły nad przeciwnikiem i kontrolo-wały grę wygrywając 25:17. W trzeciej części Oława posta-wiła się Astrze, zaczęła się wal-ka punkt za punkt. Gospodarze objęli dwupunktowe prowadze-nie przy wyniku 13:15. Siatkarze z Nowej Soli odwrócili tendencję, wyrównali na 19:19 i ostatecznie wygrali 25:23. Najlepszym zawodnikiem me-czu został wybrany Paweł Skibic-ki.W najbliższą sobotę przed Koli-

berkami mecz z Miliczem ponow-nie na wyjeździe. To mocny i ambitny zespół. W tej chwili jest czwarty w tabe-li i nie zamierza nikomu oddawać pola, tym bardziej na własnym terenie. Przed Astrą kolejny waż-ny sprawdzian.
Monika Owczarek

7.  ko le jka  I I  l ig i :
Bielawiania – Chełmiec 25 listopada

AZS – Sobieski 0:3
Milicz – Głogów 0:3

Legnica – Jelcz-Laskowice 3:1

1. Chrobry 7 19

2. Astra 7 17

3. Sobieski 7 17

4. Milicz 6 11

5. Legnica 7 10

6. Oława 7 7

7. Wałbrzych 5 6

8. Bielawianka 6 6

9. Jelcz-Laskowice 7 5

10. AZS 7 1W środowym spotkaniu nasi dolnośląscy sąsiedzi byli zdecydowanie lepsi

Sobotni mecz należał do zawodników Astry. Od pierwszego seta było wi-
dać, że siatkarze dobrze weszli w ten pojedynek
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24 dla dzieci

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 47

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 46:

klaudia olik
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj

mró k=i a=e    pę   el=a  +to          k=p          +ę   ze   r
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Para-
fialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź nagro-
dzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagro-
dę (kupon na 4 wejścia) ufundowaną przez 
siłownię GYM4U za rozwiązanie krzyżówki 
z nr 46 („Czego teraz nie zrobisz, jest na wieki 
stracone”) otrzymuje: Edyta Adamczak-Olik. 
Gratulujemy, po odbiór nagrody prosimy zgło-
sić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól
ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

Baran - pewność sieBie i entuzjazm Barana staną 
się prostą drogą do nie jednego sukcesu. istnieje 
możliwość zdoBycia wspaniałej, dużej nieruchomo-

ści. warto więc uważać na wszelkie okazje związane z tą 
Branżą. możesz śmiało podejmować nowe wyzwania.

Byk - czekają na cieBie sukcesy i porażki. przez 
pewien czas Będzie ciężko, ale później Będziesz 
miał o wiele więcej możliwości rozwoju. istnieje 

szansa na zwiększenie swoich funduszy. niestety, wzrosną 
również wydatki, jakie Będziesz musiał ponieść.

Bliźnięta -  sytuacja u Bliźniąt Będzie się zmieniać, 
a tym samym szczęście Będzie kapryśne. wszystko 
Będzie się zmieniać, przez co niektóre momenty 

okażą się Bardzo trudne. wszystko Będzie zależeć od 
tego, co postanowi soBie Bliźniak za główny cel.

rak - istnieje spora szansa na odniesienie sukcesu, 
ale równie doBrze wiele spraw może się komplet-

nie posypać. wszystko jednak zależy od samego 
raka - od tego, jak się dopasuje do ogólnej sytuacji. naj-

Bliższy okres Będzie nie lada zagadką.

lew - to Będzie dla cieBie przełomowy rok, lwie. 
czeka cię rozwój w pracy i z najBliższymi osoBami. 
doBrze, aByś czasami szedł na kompromisy, By nie 

powodować żadnych niepotrzeBnych napięć. twoje życie 
zmieni się - i to Bardzo. wyczekuj z niecierpliwością tego, 
co jest przed toBą.

panna - to dla cieBie Bardzo ważny okres. przede 
wszystkim musisz w końcu zacząć Brać odpowie-

dzialność za swoje czyny. Będziesz chciał zmienić 
swoje życie, dlatego spróBujesz zaszyć się gdzieś na po-

Boczu. jednak nie powinieneś tego roBić.

waga - postaw swoje potrzeBy na pierwszym miej-

scu. jeśli nie zostaną zaspokojone, możesz uznać 
ten rok za stracony. staraj się dogadywać z naj-

Bliższymi, Bo to oni są tymi, którzy pomogą ci w każdym 
momencie życia.

skorpion - dla skorpiona praca, edukacja, po-

dróże, rodzina oraz nowe pomysły - to wszystko 
zacznie się rozwijać w szaleńczym tempie. uda ci 

się zrealizować kilka marzeń, ale musisz nauczyć się trzy-

mać język za zęBami. zdradzanie tajemnic może okazać się 
Błędem.

strzelec - ten rok okaże się przełomowy. uda 
ci się zrealizować długo wyczekiwane marzenia, 
a przynajmniej część z nich. pojawi się wiele no-

wych pomysłów związanych z karierą zawodową, ale i pie-

niędzmi. Bardzo ważne są kontakty z ludźmi. 

koziorożec - choć czasami zdarzają się gorsze 
dni, ogólna tendencja jest wzrostowa. pojawią 
się nowe możliwości zawodowe, a i w życiu osoBi-

stym nie zaBraknie satysfakcjonujących sukcesów. przez 
cały czas koziorożec Będzie się rozwijał.

wodnik - to Będzie dość wyBoisty rok. z jednej 
strony zBliżają się sukcesy, ale z drugiej - czeka 
dużo ciężkiej pracy. choć mogą one liczyć na re-

alizację części, nie uda się tego zroBić Bez wysiłku. pewne 
oBowiązki wymuszą zaangażowanie na poziomie, do które-

go nie są przyzwyczajone.

ryBy - to Będzie oBiecujący czas, pełen nadziei na 
przyszłość oraz czas wielu spotkań z przyjaciół-

mi. Będą w głowie nowe, świeże pomysły, które po-

mogą wypłynąć na szerokie wody pasji i mądrości. zacznij 
roBić to, w czym czujesz się najlepiej.

HUMOR
Rozmowa dwóch kumpli:
- Mam już dość. Moja żona 
nie daje mi żyć. Nie mam już 
jak oddychać.
- A moja odwrotnie. Ledwo 
do domu przyjdę, to mówi: 
weź głęboki oddech i chuch-
nij!
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 69,60m2 na parterze 
ul. Witosa, 3 pokoje+kuch-
nia+ łazienka+przedpokój, 
mieszkanie do remontu. Tel. 
603 567 390 lub 508 838 
934
Sprzedam mieszkanie 2 po-• 
koje 50m2 III p. ul. Okrężna, 
Nowa Sól. Tel. 609 790 046
Sprzedam mieszkania • 
w centrum ul. Witosa I -pię-
tro 50m2 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka do remontu Co, CO, 
balkon, budynek ocieplony; 
ul. Drzymały III p. 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka po remon-
cie, budynek ocieplony. Tel. 
796 332 797
Sprzedam mieszkanie • 
w Nowej Soli ul. 1 Maja k. 
stadionu; 56m2, 3 pokoje, 
łazienka wc oddzielnie. Tel. 
504 210 574 661 257 162
Sprzedam mieszkanie w no-• 
wej Soli 3 pokoje, 69,35m2, 
pierwsze piętro, okna pla-
stikowe, ogrzewanie gazo-
we. Tel. 539 945 470 lub 669 
421 480
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli, 2 pokoje 52m2, 
parter, ogrzewanie gazowe. 
Tel. 784 540 346
Sprzedam mieszkanie • 
59,3m2 III p. os. Konstytucji. 
Tel. 885 709 699
Sprzedam kawalerkę stare • 

budownictwo, 36m2 ul. Gło-
gowska, po remoncie, par-
ter, cena-1000 000zł. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567
Sprzedam lub zamienię • 
mieszkanie 56m2,parter, 3- 
pokojowe z balkonem do re-
montu, na Zatorzu. Tel. 601 
363 902
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam w Byczu dom do • 
remontu 70m2 3 pokoje, 
kuchnia, zabudowania go-
spodarcze na działce 11ar. 
Tel. 608 199 746
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Lokal 60m2 podzielony • 
(z przejściem lub bez) na dw 
mniejsze, na parterze przy 
ul. Kościuszki. Lokal wiele 
lat funkcjonował z profilem 
związanym ze zdrowiem 
i urodą. Tel. 784 028 076
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 

arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam działkę ogrodo-• 
wą na ul. Chałubińskiego, 
domek, prąd i woda. Tel. 
603 876 390
Sprzedam działkę 3 ary, za-• 
gospodarowana i ogrodzo-
na. Tel. 68 3561556
Odstąpię działkę ogrodową • 
za cmentarzem, murowana 
altana; szklarnia; sprzedam 
1 ha pola przy starej drodze 
nr 3 koło Nowego Żabna. 
Tel. 781 839 798

ZAMIENIĘ
Mieszkanie 30m2, parter • 
w kamienicy zamienię na 
większe, 3 pokoje, może 
być zadłużone lub do re-
montu(z dopłatą). Tel. 669 
666 820

WYNAJMĘ
Do wynajęcia garaż przy • 
stadionie. Kanał, prąd. Tel. 
880 275 071
Wynajmę mieszkanie 50m2 • 
w Nowej Soli na ul. Portowej 
przy promenadzie. Tel. 601 
768 360
Wynajmę umeblowaną, • 
bezczynszowa, kawalerkę. 
Tel. 607 075 120
Do wynajęcia garaż ul. Ku-• 
piecka, duża brama  od 
1.grudnia. Tel. 880 275 071
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-

użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamieni-
cy, I piętro, CO po remoncie 
(apartament)(może być dla  
pracowników). Tel. 795 978 
353
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskiego 
i Głowackiego, ok 50m2, 
atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763

KUPIĘ
Kupię mieszkanie do remon-• 
tu, zadłużone, z lokatorem, 
Nowa Sól i okolice. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię każdą nieruchomość • 
w złym stanie. Zamiast pła-
cić prowizje–gotówka od 
ręki. Tel. 888 159 739
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię kawalerkę w Nowej • 
Soli do II p. Tel. 607 952 299 
lub 661 402 137
Kupię ziemię rolną 1,10ha • 

III i IV klasa, powiat nowo-
solski, Lubuskie. Tel. 607 
889 217
Kupię dom, mieszkanie, • 
pola, działki, stan obojętny– 
gotówka od ręki. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Poloneza Caro • 
rok1996, pierwszy właści-
ciel- garażowany, przebieg 
142 tyś km, stan bardzo do-
bry, kolejne badanie tech-
niczne luty 2021 rok. Tel. 
600 400 342
Sprzedam Fiata Panda • 
2008r. Poj. 1100Cm3, prze-
bieg ok 90 tys km, kolor-
wiśnia, ABS, wspomaganie, 
stan idealny, opony lato-zi-
ma. Tel. 68 3886070
Sprzedam Mercedesa kom-• 
bi 211E automat 2006r. poj. 
3,0 diesel, srebrny metalik, 
stan dobry. Tel. 699 432 
641
Sprzedam Busa Fiata Du-• 
cato 2000r. 3 osobowy-bla-
szak. Tel. 788 845 189
Sprzedam samochód mar-• 
ki Lublin skrzyniowy 2006r. 
Cena do uzgodnienia. Tel. 
601 756 614
Sprzedam VW Lupo 1,0MPI • 
2002r., kolor–groszek, alu-
felgi, sprowadzony z Nie-
miec, możliwość przereje-
strowania, cena-3200zł. Tel. 
791 578 645
Sprzedam Smart 2000r. • 
Benzyna, kolor- czarny, ra-

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego

terenu położonego
w Bytomiu Odrzańskim
w rejonie ulicy Polnej

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy 
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. 
U. z 2020 r., poz. 293 ze zm.) oraz uchwa-
ły Rady Miejskiej w Bytomiu Odrzańskim 
Nr XVII/172/2017 z dnia 23 czerwca 2017 
r. w sprawie przystąpienia do sporządze-
nia ww. zmiany planu zawiadamiam o wy-
łożeniu do publicznego wglądu projektu 
zmiany miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego terenu położonego 
w Bytomiu Odrzańskim w rejonie ulicy 
Polnej wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko.

Wyłożenie odbędzie się w dniach od 
25 listopada 2020 r. do 17 grudnia 2020 

r. w siedzibie w Urzędu Miejskiego w By-
tomiu Odrzańskim, ul. Sadowa 4, pokój nr 
71, w godzinach pracy urzędu. Dyskusja 
publiczna nad przyjętymi w projekcie 
zmiany planu miejscowego rozwiązania-
mi odbędzie się w dniu 1 grudnia 2020 r. 
w Urzędzie Miejskim w Bytomiu Odrzań-
skim, ul. Sadowa 4 w godzinach 13.00 – 
14.00, z zachowaniem reżimu sanitarnego  
w związku z panującymi obostrzeniami 
dotyczącymi zgromadzeń. Zainteresowa-
ne osoby będą obsługiwane pojedynczo.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 wyżej wymie-
nionej ustawy, każdy kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie zmiany 
planu miejscowego, może wnieść uwagi. 
Uwagi należy składać na piśmie do Bur-
mistrza Bytomia Odrzańskiego:

– na piśmie lub ustnie do protokołu 
w Urzędzie Miejskim w Bytomiu Odrzań-
skim, ul. Sadowa 4,

– w formie elektronicznej przez system 
ePUAP lub pocztą elektroniczną na adres 
br@bytomodrzanski.pl

z podaniem imienia i nazwiska lub 
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga 
dotyczy, w terminie do dnia 4 stycznia 
2021 r.

Wymieniony projekt zmiany planu wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko 
jest dostępny w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej na stronie http://bip.bytomodrzan-
ski.pl/ w zakładce „Obwieszczenia”.

Jednocześnie informuję, że zgodnie 
z art. 39 ust. 1 pkt 2, 3, 4, 5 w związku 
z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostęp-
nieniu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochro-
nie środowiska oraz ocenach oddziaływa-
nia na środowisko (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 
283 ze zm.), w związku z postępowaniem 
w sprawie przeprowadzenia strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko wyżej 
wymienionej zmianie planu miejscowego, 
w miejscu i czasie wyłożenia projektu 
zmiany planu miejscowego do publicznego 

wglądu można zapoznać się z niezbędną 
dokumentacją sprawy tj. projektem zmia-
ny planu miejscowego, uzgodnieniem 
stopnia szczegółowości informacji zawar-
tych w prognozie oddziaływania na środo-
wisko, prognozą oddziaływania na środo-
wisko oraz wymaganymi opiniami. Uwagi 
i wnioski w postępowaniu należy składać 
w formie pisemnej do Burmistrza Bytomia 
Odrzańskiego, ustnie do protokołu lub za 
pomocą środków komunikacji elektronicz-
nej, bez konieczności opatrywania ich 
bezpiecznym podpisem elektronicznym, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 4 
stycznia 2021 r.

Organem właściwym do rozpatrzenia 
uwag i wniosków w niniejszym postępo-
waniu jest Burmistrz Bytomia Odrzańskie-
go.

W związku z obowiązkiem, o którym 
mowa w art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia 
nr 2016/679 informuję, że:

1. Administratorem Twoich danych 
osobowych jest Urząd Miejski w Bytomiu 

Odrzańskim (Rynek 1, 67-115 Bytom Od-
rzański, telefon kontaktowy: 68 388 40 
22)

2. Będziemy przetwarzać Twoje dane 
osobowe w celu realizacji procedury spo-
rządzenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego na podstawie 
ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym.

3. We wszystkich sprawach związa-
nych z przetwarzaniem Twoich danych 
osobowych oraz realizacją przysługują-
cych Ci praw, możesz skontaktować się 
z Inspektorem Ochrony Danych pod adre-
sem e-mail: inspektor(at)cbi24.pl.

4. Pełen zakres informacji nt. przetwa-
rzania danych osobowych Znajduje się na 
strome Internetowej https://bip.bytomo-
drzanski.pl/ w zakładce RODO – informa-
cja o przetwarzaniu danych osobowych 
oraz w siedzibie Administratora.

Burmistrz Bytomia Odrzańskiego
Jacek Sauter
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dio, dach panorama, spro-
wadzany z Niemiec, cena-
2800zl. Tel. 791 578 645
Sprzedam Nissan Primera • 
diesel 2002r. poj. 2,2, opła-
cony, cena-2000zł. Tel. 
Sprzedam BMW 320D kombi • 
po lifcie, rok 2009, pierwszy 
właściciel, zarejestrowany, 
bogate wyposażenie, stan 
bardzo dobry, cena-26 tys 
zł. Tel. 507 159 074
Ford Fiesta 2016r. Benzy-• 
na, kolor czarny, silnik 1,1, 
przebieg 69 tys km, cena-
26500zł. Tel. 664 548 453
Sprzedam Skuter S-50 Kym-• 
co Super 8, stan idealny. Tel. 
68 4186289
Sprzedam silnik brazylijski • 
do VW LT busa poj. 2,8cm3, 
stan dobry na chodzie. Tel. 
699 432 641
Sprzedam opony używane • 
letnie i zimowe oraz felgi 
stalowe i aluminiowe. Tel. 
698 677 374
Sprzedam felgi stalowe R16 • 
5x108 oraz opony 215/66 
R16 komplet; rower Pega-
sus męski koła 29. Tel. 882 
111 292
Sprzedam–nowe opony • 
zimowe 195/65 R15, cena-
600zł. Tel. 517 770 307
Sprzedam Forda Fiestę 1,4 • 
2002r. Stan bardzo dobry, 
bogato wyposażony, ga-
rażowany rej. Do 8/2021r, 
ubezpieczony, przebieg-113 
000km+komplet opon zi-
mowych z felgami, cena do 
negocjacji. Tel. 695 649 608
Sprzedam:opony zimowe • 
185/60 R15 szt 4 wraz z fel-
gami mocowane na cztery 
śruby Toyota Yaris; rower 
damka koła 24. Tel. 782 148 
079
Sprzedam wieszak sklepo-• 
wy(okrągły), rzutnik lata 70, 
biurko pod komputer, pra-
sowalnica elektryczna (Son-
ta) niemiecka, maszyna do 
szycia trzynitkowa overlok 
1973(zabytek)sprawna. Tel. 
698 898 448
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klaps(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb,. Tel. 605 244 
033
Sprzedam dywany i chod-• 
niki różnej długości i sze-
rokości 20-200zł.; maszyna 
do szycia walizkowa 120zł.; 
TV 32 cale DUBT+satelita 

USB300zł.; radia CD 30-45 
zł.; wiertarki 40zł.; duży flek-
s-100zł. Tel. 880 647 982
Sprzedam: pralkę Samsung, • 
wersalkę i stolik pod TV. Tel. 
601 756 614
Sprzedam buraki pastewne • 
, ćwikłowe 2 zł./kg; selery 
3zł/kg, ziemniaki 1,30zł./kg 
i drobne 30gr/kg; pszenica, 
przenżyto. Dowiozę. Tel. 
693 659 255
Grzejnik elektryczny wiszą-• 
cy kwarcowy 500-1500W 
3-stopniowy, nowy–używa-
ny miesiąc, cena-60zł. Tel. 
605 413 162
Sprzedam mikrofalówkę-• 
40zł. Stan bardzo dobry; 
króliki do uboju (tanio). Tel. 
694 307 907
Sprzedam drzwiczki do pie-• 
ca kaflowego, cena-200zł. 
Tel. 602 759 136
Sprzedam: telewizor 32 cale • 
plazma 220zł.; lodówka wys. 
1m mała40zł.; płyta induk-
cyjna nowa 200zł. Grzejnik 
nowy 60x6070zł; odkurzacz
-90zł. Bojler 120l sterownik-
90zł. Silnik do pompy dział-
kowej po 50zł. Maszynki do 
golenia 2szt 40zł. Tel. 661 
855 291
Sprzedam wózek ręczny • 
większy dwu kołowy 300-
18, kupiony w sklepie, stan 
bardzo dobry, cena-150zł. 
Oraz brony konne lekkie 
4szy -60zł. Tel. 608 199 746
Sprzedam nożyce do bla-• 
chy, pompę do paliwa, hy-
drofor zbiornik 100L, na-
czynia przeponowe, lampy 
uliczne, kanistry 20L, felgi 
13, szlifierka przemysłowa, 
styczniki SLA-7, rozdzielnia 
elektryczna, kable elek-
tryczne, silniki elektryczne. 
Tel. 607 475 223 
Sprzedam Jacht żaglowy, • 
klasa typ ELBIMBO długi 
LC 6,00 szr.BC2,05. Tel. 662 
033 954
Sprzedam parasol ogrodo-• 
wy czteroramienny-ramię 
1,60m i duży parasol bez 
pokrycia-ramię 3 m. Tel. 
604 194 938
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521 
Sprzedam figury: mikołaje • 
(duże, małe) krasnale, zwie-
rzęta od 20 do 200cm;, for-
my, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 
189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 

ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 726 860 
601 lub 603 462 462
Kupię lepik, smołę i busa • 
blaszaka. Tel. 788 845 189
Kupię auto całe lub uszko-• 
dzone, może być bez OC 
i przeglądu do 5000zł. Tel. 
603 340 832
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300 

 RÓŻNE
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy (roz-
biorę) i inne niepotrzebne 
rzeczy. Tel. 609 703 878
Odbiorę zbędne–pralki, lo-• 
dówki, gazówki, zamrażar-
ki, wanny, bojlery, silniki, 
grzejniki, piece, akumulato-
ry oraz zbędny złom. Kupię 
sprawne AGD. Tel. 661 855 
291
Wdowiec 67 lat szuka miłej • 
i sympatycznej  Pani, która 
czuje się samotna; na dobre 
i na zło. Pozdrawiam. Tel. 
784 354 276

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i na-
ziemnych DVB-T. Cały po-
wiat dojazd do klienta. Tel. 
735 190 180
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590
Malowanie, szpachlowanie, • 
tapetowanie. Tel. 696 943 
711
Kompleksowe usługi elek-• 
tryczne, wykonanie, napra-
wa instalacji elektrycznych, 
odbiory, dokumentacja, 
uprawnienia, długoletnie 
doświadczenie. Tel. 733 357 
919
Wymiana filtra, wiercenie • 
studni, naprawa hydroforów 
oraz pomp. Proszę dzwonić 
do godziny 19-tej. Tel. 699 
432 641
Blacharz- dekarz szuka pra-• 
cy, krycie dachów papą ter-

mozgrzewalną i obróbki bla-
charskie. Tel. 669 898 904
Remonty mieszkań– szpa-• 
chlowanie, malowanie, mon-
taż stelaży–regipsy, muro-
wanie, tynkowanie, łazienki, 
płytki, montaż, naprawa da-
chów, docieplenie domów, 
elewacje, panele. Tel. 537 
397 917
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

USŁUGI

Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM
Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym za-
kresie. Tel. 698 805 051

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

K u p i ę  k a ż d e  a u t o :
V o l k s w a g e n  i  A u d i ,

c a ł e  o r a z  u s z k o d z o n e .
T e l .  5 1 1  8 4 7  6 8 5 

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  4 7
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................
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.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Zatrudnię  krawcowe 
do szyc ia  odz ieży . 

T e l .  6 0 4  0 8 6  6 1 8

Usługi ogólnobudowlane, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 729 692 552

Firma budowlana
zatrudni pracowników
z doświadczeniem na stanowisku

murarz, cieśla budowlany
T e l .  5 0 5  9 6 9  6 0 0

eprasa.pl ba13126643

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315Produkcja okien z ciepłych profili

Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
K r y s t i a n  B i e r n a c k i

„ A r k a ”
Adres: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
Telefon 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l
pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

DREWEXIM A1 w cenie 980 zł

DREWEXIM ECO w cenie 880 zł

P E L L E T
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13

U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia :
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

KOSTKA JANKOWICE

KOSTKA STASZIC

ORZECH JANKOWICE

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl
WĘGLOTRANS
WĘGIEL PROMOCJA

•  Groszek 710 zł /t
•  Orzech 780 zł /t
•  Orzech 980 zł /t
•  Brykiet 650 zł /t

tel. 608 352 482 

SKŁAD OPAŁU
WĘGIEL

R a w s c y
Modrzyca

ul.  Makowa 3
TEL. 888 093 093

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

WYWÓZ GRUZU,
ROZBIÓRKI BUDYNKÓW,

W Y B U R Z E N I A
Tel. 607 390 044

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

U S Ł U G I
M I N I K O P A R K Ą ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i  F A D R O M Ą
Tel. 607 390 044

PW KAZMAR
M a r c i n  K r e m p a
  piasek, żwir ,  z iemia
  torf ,  kora, szlaka
  wywóz gruzu
  t ransport  1-25 t

Tel. 607 390 044

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

DACHÓWKA ŁAMANA
NA UTWARDZENIE

PARKINGÓW, DRÓG

DOJAZDOWYCH

Tel. 607 390 044

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS

Facebook: fb.me/transtolpphu
Tel.: 600 056 867, 665 996 815

Zatrudnię odlewnika figur
o r a z  o s o b y

d o  l a m i n o w a n i a  f i g u r
T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

eprasa.pl ba13126643

http://pogrzeby.bi/
http://a.pl/
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu
mailto:instelbud.mb@gmail.com

